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Niezmiernie ciekawe przemiany dokonu­
ją isię w  Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. W tym klasycznym  kraju libera­
lizmu gospodarczego, w którym do niedaw­
na jeszcze w szystko pozostawione było w ol­
nej grze sil społecznych, w  kraju, który nie 
znał ustawodawstwa socjalnego w tym sen­
sie i w tych rozmiarach, jakie widzimy 
w  państwach europejskich; w kraju, w któ­
rym państwo nie mieszało się zasadniczo do 
walk ekonomicznych, ingerując jedynie 
wówczas, gdy groziły one bezpieczeństwu  
publicznemu, w kraju tym .pod rządami pre­
zydenta Rooserelta- przeprowadza się ekspe­
rym enty, które robią wrażenie, jakgdyby  
zostały przeniesione żywcem z państwa so­
w ieckiego. Najdalej posunięty liberalizm g o ­
spodarczy bez żadnych przejściowych eta­
pów zaczyna ustępować miejsca najdalej 
ppsunie.temi^etatyzmowi. Powoduje to zabu-

sowanycb dotąd 
zasad.

De Jouvenel o pakcie 4-ech, Polsce i
Tl* K  --- - — -

przez Stany Zjednoczone

Warszawa, gę. 7. (Jolek wl.') Bezpośrednio 
po ewoim powrocie z Rzymu, gdzie odegrał ro- 

ilę  bardzo znaczną, współpracując w dojściu do 
|  skutku paktu czterech i w dziele uzgodni  —, uzgodnienia

poglądów francusko-włoskich, senator de Jou- 
,veneł przyjął korespondenta „Kurjera War-, 

Przemówienie ..prezydenta Roosewelta,' sząwskiego*’. Rozmowa trw ała bli&ko godzinę.
, *» -niryC -----------w r e *  ^  "

"  " m'  " "
posunie tem if etaty
rżenia i wstrząsy, które ze zdumieniem ob­
serwuje ostrożniejsza w swych poczynaniach 
Europa.

AV przeddzień niemal międzynarodowej 
konferencji gospodarczej w  Londynie obni­
żono znacznie wartość dolara, wywołując 
powszechne zamieszanie, które łatwo meżna 
było przewidzieć wobec uprzywilejowanego 
stanowiska dolara w wielu krajach europej­
skich. Ale na to nie zważał ani Koosevelt. 
ani jego doradcy finansowi, dążący tą- dro­
gą do ożywienia, produkcji, wzmożenia e k s­
portu i zwiększenia konsumeji wewnętrznej. 
Nie tylko obniżono wartość dolara o 25 pro­
cent, ale dawano ciągle do zrozumienia, że 
na tern jeszcze nie koniec, przeciwstawiając 
się energicznie wszelkim zabiegom o stabi­
lizację dolara na pewnym ustalonym pozio­
mie. Nieprzejednane stanowisko Stanów  
Zjednoczonych w tym względzie pogrzebało 

, ostatecznie konferencję londyńską. Ale to 
, bynajmniej nie wzruszyło prezydenta Roo- 
; serelta  i współpracujących z nim „trustu 
mózgów’11.

Za obniżeniem wartości dolara poszła 
, istotnie zwyżka cen na w icie artykułów
! 5 produktów i nastąpiło ożywienie w  niektó­

rych  gałęziach przemysłu, ale nie takie, aby 
mogło poważniej zmniejszyć panujące bez 
robocie. Nie nastąpiła także zwyżka siły  na­
bywczej społeczeństwa, zarobki bowiem  
wzrosły minimalnie i nie mogą dorównać 
wzrastającym cenom towarów. Na tło tych 
perturbacyj w  życiu gospodarczem wywią­
zała się gorączkowa spekulacja giełdowa,
ruina jednych, a szybkie wzbogacenie się in 
nyc-h z różnemi tego u jem nem i następstwa­
mi nie tylko społecznemi, ale i politycznemu 
To zaś pociągnęło za sobą nowe nadzwy­
czajne zarządzenia: zamykanie giełd towaro­
wych, ograniczanie skali dopuszczalnych w a­
hań w  cenach. Państw o ujęło w swe ręce 
cale życie gospodarcze, stało się jego jedy­
nym regulatorem. Tak, jak w Bolszewji.

Gdy weszło się już raz na tę drogę, to tru 
dno z niej się cofnąć. Kontrola państwa nad 
życiem gospodarczem, drobiazgowa regla­
mentacja wszystkie!1, jego objawów ma
pójść jeszcze dalej i to właśnie w tym kie­
runku, który, jest zasadniczą antytezą sto-

zamieszczone przez nas-w czoraj w  obszci 
nem streszczeniu, w ytyka-ten  nowy kieru­
nek zupełnie jasno, bez żadnych niedomó­
wień. Rząd Stanów Zjednoczonych podej­
muje się radykalnej reorganizacji przemy­
słu am erykańskiego przez redukcję czasu 
pracy i ustalenia minimum plac, a więc 
wkracza- na tory jak najdalej idącej inge­
rencji państwa w  życiu przemysłu, zw łasz­
cza, jeżeli chodzi o drugie zagadnienie —  
minimum plac. Jest ro nie tylko przekre 
sienie dotychczasowej linji, której-przestrze­
gały  Stany. Zjednoczono na przestrzeni ca­
łej sw ej historji, ale jest to .ta k ż e  głęboki 
cios w  ustrój kapitalistyczny, który tam się 
utrwalił i rozrósł do niespotykanej nigdzie 
potęgi. <

W ytwarza się zatem s;>fuacja, lak n ie ­
zwykła., te  aż paradoksalna: słynna. „pro- 
sperity“ ' amerykańska, której rozwój p o le ­
gał na nieograniczonej swobodzie życia g o ­
spodarczego i w skutek jej nadużycia prze­
rodził się w katastrofalny upadek, ma ustą­
pić miejsca żelaznemu rygorowi, interwen­
cjonizmowi państwowemu w tak wielkim  
zakresie, jakiego nie widzimy w żadnem  
z państw burżuazyjnych. Test to tak -sprze­
czne z tradycją amerykańską, że można 
mieć obawy, czy ten eksperyment uda się, 
czy, zamiast zmiany na lepsze w życiu go­
spodarczem, nie przyniesie nowych zabu­
rzeń i wstrząsów-’.

Prezydent R oosevelt zmierza do podnie- 
’ sienią ogólnego dobrobytu ludności, któ- 
ry —  jak mówi — nie może być trwałym, 
jeżeli jednej połowie narodu powodzi się 
dobrze, a druga połowa znajduje się w skraj 
nej nędzy. Pogląd zupełnie słuszny, ale ży­
cie gospodarcze ma swoje prawa niezłomne, 
które nie dadzą się nagiąć do przepisów, 
choćby podyktowanych najbardziej idealne-' 
mi pobudkami. Tam, gdzie stosuje się do. 
nich bezwzględny przymus, następuje reak­
cja, znamionująca nie poprawę, ale pogor­
szenie istniejących stosunków.

Przebudowa' życia gospodarczego, jak  
widać ze w szystkiego, co można było stwier 
dzić w  ciągu ostatnich kilkunastu lat, staje 
się koniecznością. Pod tym względem dziś 
panuje niemal jednolita opinja. Alo proces 
ten musi się odbywrać powoli, etapami, po 
gruntowmem przemyśleniu i planowo. To 
zaś, co się dzieje w  Stanach Zjednoczonych, 
robi inne zupełnie wrażenie. Jest to prze­
rzucanie się z jednej ostateczności w drugą, 
a więc eksperyment bardzo zawsze niebez­
pieczny. A. D.

Były w niej poruszono rozmaite zagadnienia i 
gospodarcze i wewnętrzne. Glów-nie jednak to ­
czyła się rozmowa na tem at obecnej p°Jityki 
zagranicznej. W  toku rozmowy ambasador de 
Jó u y p u e l ' złożył oświadczenie, które trzm i: 
„P a k t  czterech jest wypadkiem szczęśliwym 
dla Polski. G w arantuje  on Polsce pokój przy­
najmniej na okres czasu 10-łetni. Otóż dla n a ­
rodu, k tó ry  co ty lko  zmartwychwstał, każdy 
zyskany trok  pokoju równa się odniesionemu 
zwycięstwu,' wygranej na polu wielkiej bitwy.

* 3fus«|łini jest szczerym przyjacielem naro

du polskiego. Nie zasługuje on wcale, żeby ini­
cjatywa jego spotkała się z tak  gruntownem 
liierozumieniem jej w Warszawie.

Co się zaś tyczy Francji , pozwolę sobie po­
wiedzieć, że nic jest dobrą polityką wciąż po­
dejrzewać ja i jej inicjatywę, stale podawać w 
wątpliwość jej przyjaźń, k tó rą  F ranc ja  hez 
przerwy i nie becz ciężkich z jej strony ofiar i 
poświęceń stosuje w obronie wszystkich inte­
resów Polski. Ostatnio Polska zawarła szczę­
śliwe układy na wschodzie Europy. Na zacho­
dzie takie szczęśliwe układy zawarła Francja. 
Jeden system pokoju nie zaprzecza drugiemu 
systemowi, przeciwnie oby,dwa winny spotkać 
się. Jeżeli jednak  my nie podejrzewamy n a ­
szych przyjaciół, nie chcemy rówmież, żeby n a ­
si przyjaciele podejrzewali nas. Brak zaufania 
niema prawdziwej przyjaźni'

/ i  —  5—

„ faszyści u Hitlera.
Berliny. 26 lipca. Wycieczka młodych faszy- cu zaś n a okres budzenia się narodu do walki 

s tów  włoskich w  liczbie 410 osób pod kierów- o zagłębie Ruhry aż do przełomu i zapanowa- 
nictwem 27 oficerów armji włoskiej przybyła nia naródowo-socjałistycznej idei 
dziś z Bolzano do Monachjum, witana na dwor-j„----7 . V*1
cu prze# przedstawicieli władz hitlerowskich.# 

Berlin, -(PAT.), Kanclerz Hitler w to w arzy - , 
sivsie ambasadora włoskiego Ceruttiego przybył 
dzisiaj specjalnym samolotem z  Bayreuth do 
Monachjum.

v4

-5-

„Zreformflwana" nauka historji.
Berlin. (PAT.). Minister spraw . wewnętrz­

nych Rzeszy dr.-Frick przesłał rządom krajo­
wym okólnik, zawierający wskazówki co do 
reformy nauczania historji w szkołach niemiec- 
kich. Podręczniki i wykłady mają uwzględniać 
teorję o wyższości rasy nordyjskiej i jej mi­
sji w Europie, W  nauce historji Niemiec nie 
należy się ograniczać —  jak mówi okólnik — 
do tery tor jum zamkniętego w gnanicach dzi­
siejszych Niemiec, ' ponieważ 1/3 wszystkich 
Niemców żyje poza granicami Rzeszy. W mło­
dzież niemiecką ma być wpajane przekonanie, 
że „największym czynem średniowiecza nie­
mieckiego było odzyskanie obszarów na 
wschód od Łaby11, oraz że „tereny te aż poza

wolności.

Obława w dzielnicach rsbotniczyoh 
.. Berlina.

Berlin, (PAT.) W  północnych dzielnicach 
Berlina policja przeprowadziła dzisiaj rano 

wielką obławę w kolonjach. zamieszkałych 
przez ludność robotniczą. W  akcji t r a ły  udział 
oddziały do specjalnych poruszeń oraz żandar- 
merja. Obława przeciągnęła się do godzin po­
łudniowych. Dotychczas aresztowano 4 osoby 
i skonfiskowano pewną ilość broni i ulotek wy­
wrotowych.

1200 OSÓB ARESZTOWANO.
Madryt, 26 lipca. Minister spraw wewnę­

t r z n y c h  oświadczył, żo w toku akcji przeciw 
elementom wywrotowym aresztowano w całym 
kraju  blisko 1200 osób. Większość z nich na.' 
k ż v  do młodej organizacji faszystowskiej.

PROTEST UNIWERSYTEU PRASKIEGO.
Fraga, (PAT.) Kilku profesorów unjwersy- 

' t e i u  praskiego złożyło w tutejszem poselstwie 
' r.iemicckicm protest przeciwko projektowane-_ t j ______  i-- jifujeKiowane-

Wisłę, były  macierzystą ziemią germańską (!) ( ,mt postawieniu przed sądem b. posła komuni-
wtedy. gdy Indy słowiańskie jeszcze jako i ibo- , t y c z n e g o  Torglera i trzech emigrantów bulgar-
dzy rybacy  zamieszkiwały wśród bagien P ry -1 akich, oskarżonych o udział w podpaleniu_ /♦>» - *    "peci“ (!). Główna uwaga ma być zwrócona na 
ostatnie 20 la t  historji Niemiec, a w tych ra­

mach przedewszystkiem na wojnę światową,
..rozbicie sit narodowych przez wrogie ojczy­
źnie żywioły11, -traktat wersalski, „bankructwo 
'światopoglądu iiberalno-maćkso.wskiego11 w koń

Reichstagu. F ro test  stwierdza, że każde dziec­
ko wie, ja k  przedstawia się w rzeczywistości 
fa sprawa i że właściwi sprawcy pożaru zdra­
dzili się jeszcze tej samej nocy. Wkońcu prn- 
le-M. wyraża głębokie przekonanie o niewinności 
oskarżonych.

P. WYSOCKI PRZYBYŁ DO RZYMU.

Rzym. (PAT.). Przybył tu  nowoinianowany *

Dotacja skarbu dla funduszu drogowego
Z powodu żniw mało chętnych do odrabiania 

zaległych podatków.

Warszawa - 26. 7. (Telef. wł.). Ministerstwo 
Skarbu wypłaciło Funduszowi Drogowemu 6 
miljonów zł. w formie dotacji. Suma, ta po­
zwoliła władzom Funduszu Drogowego pokryć 
najpilniejsze wydatki, a w pierwszym rzędzie 
wypłacić służbie drogowej zaległe pobory do 
lipca b. r.

Raporty, jakie władze. Funduszu Drogowe­
go otrzymały z poszczególnych województw, 
wskazują, iż z powodu żniw zmniejszyła się 
ilość dostaw’ w naturze na rzecz naprawy dróg

ambasador Rzplitej przy Kwirynalc dr. A l f r e d y  tytu łu  zaległości podatkowych. Do połowy 
Wysocki, k tó ry  został powitany na, dworcu . ppca,- natomiast w wielu województwach rol- 
przez persónal ambasady Rzplitej P o lsk ie j , nipy bardzo chętnie konzystali z możliwości. iprzy Kwirynale i Stolicy Apostolskiej, oraz j wpjacejl!a b ie g ło śc i  podatkowych w naturze
wyższych urzędników ministerstwa 

c-h.
- §

granicznych.
spraw I -Tza‘ I i robociźnie. Władze drogowe są przeświad­

czone, iż po żniwach ruch ten przybierze zno­
wu na rozmiarach. 4 u

i immaansamnmmEg,

Pospieszna realizac ja  ustawy scaleniowej
Warszawa 26. 7. (Telef. wł.) Ministerstwo 

Opieki Społecznej podejmuje prace przygoto- 
wawcze celem wprowadzenia w życie ustawy 
o scaleniu ubezpieczeń społecznych. Jednym  
z  motywów, przemawiających za szybkiem 
wprowadzeniem w  życie ustaw y scaleniowej 
jest postanowienie ustawy, że składki za 200 
tygodni na rzecz ubezpieczenia na  starość mu­
szą być lokowane w papierach państwowych.

KONGRES KATOLICKICH AKADEMIKÓW 
SLOWIAŃSKICH ZAKOŃCZONY.

Poznań 26. 7. (PAT.). We wtorek zakoń­
czyły się obrady 5-go kongresu katolickich a- 
kademickieh organizacyj słowiańskich. Na wie 
czornem posiedzeniu przyje.to szereg rezolucyi, 
poczem przedstawiciele studentów Jugosłowian 
skich, czechosłowackich i ukraińskich składali 
podziękowania prezydjurn za przj jęcie i zorga 
nizowanie kongresu. W  dniu dzisiejszym ucze­
stnicy kongresu wyjechali do Gniezna, po ­
czem udadzą sią do Torunia i Gdyni.
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0  czcn piszn inni?..
O konkordacie z Niemcami.

K o n k o rd a t ,  z a w a r ty  m ię d zy  Stolicą A po­
s to l sk ą  a  R z e sz ą  n ie m ie ck ą ,  ocen ia  na  l a ­
m a ch  „ K u r je r a  W arszaw sk ieg o " '  k s ią d z  p r a ­
ł a t  K a c z y ń s k i  h a rd z o  d o d a tn io .  P o  szczeg ó ­
łow ej ana liz ie  najwarżnis jszyeh n r ty k id ó w  
k o n k o r d a tu  ze s t a n o w is k a  in te re só w  K o­
śc io ła  k a to l ic k ie g o ,  a u t o r  dochodzi do n a ­
s tę p u ją c e g o  o s ta te czn e g o  w n iosku :

„Po ogłoszeniu treści konkordatu pry­
s k a  legenda, jakoby  W atykan  ugiął się 
przed Hitlerem i skapitulował przed jego 
żądaniami. K onkordat  zawarły z Rzeszą 
daje daleko więcej Kościołowi, aniżeli kon­
k o rd a ty  z P iusami, Ba war ją  i Radonia, za­
wierane w okresie, gdy u steru władzy było 
Centrum, które przy najlepszej woli ze 
swej s trony nie mogło więcej praw z a p e w ­
nić Kościołowi.

Jeżeli konkordat lojalnie będzie wyko­
n yw any  przez rząd niemiecki, może wpłynąć 
to n a  pozytywne ustosunkowanie kie do Hi­
t le ra  żywiołu tak  dobrze zorganizowanego
1 wpływowego w  Rzeszy, jakim są katolicy 
niemieccy. J a k  się. jednak w ypadki rozwi­
ną, a co za tem idzio —  ja k  się stosunki 
ułożą —  to przyszłość okaże".

Polska I Sowiety.
N a  m a rg in es ie  s e n sa c y j  p a ry sk ic h  o s to ­

su n k a c h  po lsko-sow ieck ich ,  o k tó ry c h  rozpi 
s y w a ł  się n ie d a w n o  w  „M arin"  z n a n y  p u ­
b l ic y s ta ,  H. K o ra b -K u c h a r sk i ,  o czem  p isa ­
l iśm y  p rz e d  p a r u  dn iam i,  „ G a z e ta  P o lsk a "  
ro b i  n a s tę p u ją c e  u w ag i:

„ J e s t  rzeczą zrozumiałą, iż rozwój s to ­
sunków między W arszawą i Moskwą budzi 
żywe zainteresowanie w  Europie. Nic dalej 
dziwnego, że dokoła tej sprawy snuje -s ię  
po dziennikach różnych krajów  gęsta sieć 
domysłów.

Czytaliśmy niedawno w „MatiiTio" b a r ­
dzo Tewelaeyjne szczegóły dotyczące sto­
sunków po lsko-sow ieckich .  Wyznajemy 
szczerze, że choć mieszkamy w  .Warszawie, 
interesujemy się polityką i od dość dawna 
baczną uw agą darzymy właśnie stosunki 
między Moskwą i W arszawą —  mimc 
wszystko całego szeregu rzeczy dowiedzie­
liśmy się dopiero —  z „Matin‘a“.
—  Może to  m y  je s te śm y  źle po in fo rm o ­

w an i,  a  m oże in n i  za d o b rze ?  •—  pisze n a  
k o ń c u  „ G a z e ta 1 P o lsk a " .

Znamienny wyrok.
W  notatce tak' zatytułowanej 

,w „Zielonym Sztandarze", 
nictwa, Ludowego:

„Sąd  okręgowy w Grodnie wydał 
zmiernie znamienny i —  powiedzmy 
zu —  sprawiedliwy wyrok.

N iejaka K a ta rzyna  Dawidowicz została 
u k a ra n a  za  to, i i  uderzy ła  sekwestratora po 
datkoiwego w  czasie, gdy  dokonywał egze­
kucj i  za zalegle opła ty urzędowe w wyso­
kości 50 groszy- Obwiniona wyjaśniała 
przed sądom, i i  sekw estra tor  zajął już był 
poprzednio szafę n a  pokrycie owycli opłat,  
wobec czego now a egzekucja była bezprawna.

Po wyjaśnieniu tego s tanu  rzeczy sąd 
uniewinnił K atarzynę Dawidowicz, a w uza 
sadnieniiu w yroku sędzia zaznaczył, że p ra ­
wo sta je  w  obronie urzędnika tylko wtedy, 
gdy  urzędnik postępuje legalnie.

Pozatem sąd  postanowił zwrócić się do 
władz skarbowych o zwolnienie sekwestra­
to ra  Młyńczyka, gdyż taki urzędnik p rzy­
nosi szkodę państwu, zwiększając rozgory­
czenie i ta k  już kryzysem umęczonej lud- 
ności“.
Z a ró w n o  sp ra w a  D aw id c w icz o w e j ,  j a k  

1 w y r o k  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  G rodn ie ,  z d a ­
j ą  się  św iadczyć ,  że w  n iezm iern ie  d raż liw ej 
dziedz in ie  e g z e k u c y j  za  za leg łości p o d a t k o ­
w e s ą  p o w a ż n e  n ie d o m ag a n ia ,  k tó r e  p o w in ­
n y  b y ć  ja k n a jp rę d z e j  u sun ię te .

Wśród młodej sanacji.
P o z n a ń s k a  „ A w a n g a r d a "  rozp isu je  t lę  

s z e ro k o  o roz ła m ac h  i  w a łk a c h  w  obozie 
m ło d y c h  sa n a to ró w :

„N a odcinku młodzieży „sanacyjnej11 
ostatnie tygodnie przyniosły nam  szereg zna 
miennych faktów. Poza poznańskim kongre­
sem Legjonu Młodych, k tó ry  uwydatnił w 
całej wyrazistości kolektywistyczne i an ty ­
katolickie stanowisko te,] .organizacji, zano­
tować należy przedew.szyslkiem szereg no­
w ych  walk i rozłamów. Najpierw więc roz­
biła się na dwie, niemal równo części Myśl 
Mocarstwowa; nową soctwje, kto wie czy 
nie dziesiątą już zrzodu, przeżyw* Młodzież 
Demokratyczna, z której na terenie Pozna­
nia wysiąpilo około trzydziesta najwybit­
niejszych członków. Na wyższych uczel­
niach K rakow a rozgorzała zacięta wałka 
między „demokratami" z jednej stron, n

I ,.Strzelcom11 i Legionem Młodych z drugiej 
strony. Organy prasowe młodzieży „państwo

0 pokój między a morzem Czarnom,

w
uiciiia

„ t e :UPS” o  EWOLUCJI W POLITYCE SOW IECKIEJ* ; '

iKorespondencja własna „Głosu Narodu’’).

Paryż,.,w' lipcm j zatargu z rządom angielskim .wynikłego z pro-
odrożnioniu od ..M-Uiira", -któiy -zag-ad-
sloMink.ów

oosu. i skazania w Moskwie-inżynierów angiel­
skich, starania dyplomacji, sowieckiej o uzyska-pokko-sowieekick notr.uk! u 

wał nieomal wyłącznic jmd kątom sensacji połi- nic. uznania do juro Sowietów przez S ta n y ’Zje- 
tycznej, na Urnach ..Tempskr1 ukazał -ię .a.rty-'dnoczo.no. oraz o zawarcie ukladiów' harałlo- 
knl. ujmujący to .-prawe poważnie. i. rzeczowo.1 wycli z Francją. Wielką Rrytanją i Stana- 
Autór ar tykułu omawia najpierw ostatnią ''owo- mi . Zjodnoczimemi; —  „Temps*’ widzi w 
hicję w slnsunkąńh niońiiooko-sówieckicJt i., wy-j nich wskaźniki doniosłej zmiany w- polityce 
mienia jej przyczyny Są ono i liczno i rńżmrrod zagianiczncj Związku Sowieckiego,
l.o.'ale wśród nich, jakó na. najważniejszą jyska .Temps" zauważa, żc nić malęży mylić ię 
żują na glosny uicmorjnl Hugon berga. za.d,o- co do eh,"..raktoru i znaczenia t<ąj ewolucji. k tó ra  
inoiistrowajiy na  międzynarodowej kónforóhoji w niczont nic narusza reżymu komunistyczno- 
gospoda.rozoj w Londynie. W memoriale tym goj jako takiego. Reżym pozostaje nienarus.zr 
- -  przypominamy —  zostały ujawniono ambicjo ny. Eksperyment rewolucyjny rozwija.. się w 
niemieckie cu: do W -wko lu i spoojaUio projek-t-y Rosji. jogo kierownicy są więźniami, swojej 
koloniz-acyjnc -pewnych obszarów ro-yjsk.icli. doktryny i swoich metod, kt.ćrn okazały się tak 
Aioskwa natychmiast zrozumiała nkhozpicęzei*.- okrutnie zawodnami w świetle zdarzeń. Tru.l- 
stwo. W od])0wrodzi na memorjał,  Ilugcnher.ga liości. z klórcmi borykają sio władcy. Kremla, 
i wobec projektu -podeialu Rosji na s trefy  wply- wobec (nagłej groźby głodu dda ludności roeyj- 
wów handlowych Sowiety-.przyspieszyły s-w .ojąkicj; są ogromne. Aby stawić im czoło, rząd 
politykę zbliżenia z Polską. Zbliżenie to.--ktć-j sowiecki jest zmuszony wyjść z, odosobnienia, 
re wyraża :jię n ie ty lko  Yrzez pad] h a n ie -p a k tu  w-. ktńrem udawało mu srę pozostawać dotych- 
o nieagresji i -paktu o definicji napastnika; jes t  czas. Ta konieczność życiowa, jak  sądzi 
w obecnej chwili zrealizowane- całkowicie.-. Sto- j ..Tempo", zmusza władzę sowiecką ■ do wyrze-

czytam y  
organie Stron­

nie-
odra-

sunki między Warszawa. a Moskwą są .. t e g o  
rodzaju, że można -przewidzieć, jeszcze dalsze 
postępy w sensie szerokiej w spó łp racy-rosy j­
sko-polskiej celem utrzymania pokoju między 
Bałtykiem a Morzem Czamiem-.

W  tem miejscu wypowiada „Tempa1* Ważką 
konkluzję, że mianowicie odnosi się' wyraźne 
wrażenie, iż to Rosjanie nas ta ją  najhardziej fia 
stworzenie golidinyeh poćhtaw- -dla tej współ­
p racy i oni to  okazują się najbardziej "niecier­
pliwymi w kierunku doprowadzenia.! do rezulta­
tów jasno sprecyzowanych i trwałych;.

Z drugiej strony,, podkreśla ..Temps-1. jest 
oćzywistem, że Polska,, k tó ra  dotychczas ży ła  
pod podwójną groźbą agresji rosyjskiej i agre­
sji niemieckiej, rażem uzgodnionych*" posiada­
jąc odtąd gwarancje -bezpieczeństwa!'bdi;Wscho 
du, może obecnie całą swą, u w a g ę ’ skierować 
na obronę granicy zachodniej; ' Stwarza to w 
Polsce dobrą ‘postaw ę w  zakresie konsolidacji 
swej egzystencji niezależnej.* F ak t  fen  iiiwaźia 
„Temps” za  najważniejsze następstwo, bezpo­
średnie nowej "ewolucji polityki Sbwieckicj.1 - '

Drttgi a r ty k u ł  poświęcił „Temps" -nowej po­
lityce fżądu 'śówiećkiego, k tó ra ś  jńg.o 'zdaniem", 
stanowi jeden z -najciekawszych momentów sy­
tuacji międzynarodowej A., jaka  się wytworzyła 
w następstwie zdarzeń os tatnich " miesięcy.,

Wyliczając te adiarzenia, ■ a w ię c  TÓsną-ee- z 
dnia n a  dlżień naprężę ni o  stosunków niem.iccko- 
rosyjskich; utrwalone .jut i pęyńe  zbliżenie 
Związku Sowieckiego i.-Polski, odprężenie w 
stosunkach rbsyjsko-mimuńskich, które postąpi­
ło tak  daleko, żc sprawa Besaralbji już  nic s ta ­
nowiła przeszkody w podpisaniu między Mo­
skwą. a  Bukaresztem pak tu  o definicji' n apas t­
nika. uregulowanie przez Litwinowa w Londynie

ożenią, się, przynajmniej cza,sowo propagandy 
komunistycznej w krajach cudzoziemskich, za 
pomocą której dążyła onh do wywołania pow­
szechnej rewolucji. J e s t ' ona tedy obowiązana 
Jó  zawarcia umów. gwarantujących bezpieczeń­
stwo granic Związku Sowieckiego, ponieważ 
jest on absolutnie niezdolny do przetrzymania 
wojny zewnętrznej.

Zdaniem „TempsA genezę ewolucji polityki 
zagranicznej Sowietów stanowią owe powyżej 
przedstawione konieczności pokoju, oraz zasa­
dnicza troska zabezpieczenia terytorjum rosyj­
skiego przed wszelkim gwałtem aż.- do chwili 
gdy konsolidacja reżymu pozwoli władcom 
Kremla podjąć pa swój .rachunek p lany daw ne­
go imperjalizmu carskiego.1 Ewolucja tej nowej 
polityki, zapoczątkowana przeż zawarcie pier­
wszego. układni o charakterze ekonomicznym z 
Polską, .kontynuow ana przez podpisanie z nią 
oraz-z-.państwami baltyckiemi paktu- o nieagre­
sje, . została przyspieszona szczególnie-w osta t­
nich miesiącach, n a  w skutek  dojścia do władzy 
hitleryzmu w  Niemczech. M. W.

mm

.Przewodnik Katolicki" na indeksie 
w. R.i o. p.

Żałosny honicc.
Dowiadujemy się, te  głośny przywódca dy­

wersyjnej grupy sanacyjnych „ludowców", 
występująogj pod nazwą Chłopskiego S tronni­
ctwa, Rolniczego,, b. burmistrz m ./B łonia,  po­
seł.  J a n  Kulisiewicz, o którym tak  często zmu­
szeni byliśmy pisać w imię moralności publicz­
nej, okazał się niemożliwy nawet w swojej 
własnej grupie ,i został oddany decyzją, zarzą­
du Cbł. Stron. Roln. pod sąd partyjny. Jedno­
cześnie wszystkie godności i funkcje partyjna 
przejął od Kulisiewicza, generalny sekretarz 
stronnictwa, p. TT. Breudul.

Przypominamy, że Kulisiewicz należał po 
kolei do wszystkich istniejących stronnictw lu­
dowych. a wiec do ..Piasta", „Wyzwolenia", 
..Stronnictwa. Chłopskiego", wreszcie zjedno­
czonego ..Stronnictwa Ludowego", ostatnio zaś 
.był założycielem i faktycznym kierownikiem 
Chłopskiego Stronnictwa Rolniczego. Likwida­
cja jego wpływów na tym terenie oznacza, są­
dzimy. wreszcie kres jego działalności publicz­
nej- fembnrdzioj. że jedyna grupa, ja k a  mu po 
została: BBWR. także podobno nie, ma ochoty 
przyjąć go do swych szeregów.

Dotychczasowe utrzymywanie się na po­
wierz cl m i życia politycznego osławionego bur­
mistrza Błonia było nader smutncm i wymo­
wnym świadectwem poziomu wrażliwości mo­
ralnej w społeczeństwie.
   .....

Metody, nie mające precedensów 
w historji.

wej‘‘ prowadzą ze s-obą homeryckie boje, 
obrzucając się nawzajem zarzutami- na tu ry  
nietylko ideowej, ale i etycznej. -

Widowisko to  nie może dziwić .nikogo, 
k to  zdaje .sobie sprawę, jak rożnolita ele­
menty reprezentuje t. z,w. młodzież państwo 
wa. Poza pewnemi cechami wspólnemi,. o 
których ..Awangarda" niedawno .pisała, 
pstrokaeizna jes t tu bodaj większa jeszcze, 
niż w „starom" B. B.; obok. komunistów wi­
dzimy .skrajnych, liberałów i obrońców sy ­
stemu wielkokapitalistycznego; ateiści i wol 
nomyślicielc sąsiadują o miedzę ze szczery­
mi niewątpliwie katolikami:, zwolennicy dy ­
k ta tu ry  z wyznawcami parlamentaryzmu 
i demokracji . ,,

Gorzej, żre. jak już wspomnieliśmy . „pań- 
stwowcy" -poczynają sio nawzajem dyskw a­
lifikować w dziedzinie moralnej. Znane-, tą  
deklaracje obu zwalczających u ę  odłamów 
Myśli Mocarstwowej, zarzucający 'sobie ••ry­
koszetem" zaprzedanie się pewnym odłamom 
.starszego społeczeństwa wzaruin-n za takie 
czy. inno- świadczenia natury  uWm-jalm-j. 
świeżo znów organ prawego odłamu „Myśli 
Mocarstwowej" ..Run: Młodych" nazwał 
członków Legjonu Młodych '..dziwnymi po- 
s a d k r e w i e z a ni i, ma ml a Iow e a m i. pensjokrnta- 
mi,*'oczekującymi na posady", a /o swej 
strony organ Leg,jonu Młodych'„Akadoinik- 
Legjonista."' określił „mo^arstwowców" mia­
nom „bęzwolnych kandydatów  na dygnita-

: rzf  * ._
C ytu jem y, pow yższe  rew elac jo  n ie d la te ­

go. a b y ś m y  się cieszyli tom, co się dzie je  w 
obozie m łodych, sana to rów . C zyn im y to r a ­
czej z ubo lew an iem  i obaw ą ,  bo  przecież. 
7. te g o  obozu, w m yśl za łożeń  jego  m ożnych  
p ro te k to ró w ,  m a ją  w yjść p rzysz li  dz ia łacze  
po lityczn i,  k o n ty n u a to r z y  . obecn ie  o b o w ią ­
zu jące j  . .idcologji". ild. P e r s p e k ty w a  t> go, 
oczyw iśc ie ,  nie m oże się u śm ie c h a ć  s p o łe ­
czeńs tw u .

Kuratorjum  krakow skie  wydało następują 
cc zarządzenie:
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego. 
Nr. O. 1593/33-. ' ' ,  _

Kraków, dnia 13 lipca 1933. 
Sprawa: zakazu rozpowszechniania „Przewo­

dnika Katolickiego" na  terenie szkół.
Ponieważ w „Przewodniku Katolickim" u 

kazu ją  się -' ar tykuły , „tendencyjnię. przekręcają­
ce fak ty  z życia współczesnej Polski,  a  urabia 
jące czytelnika w duchu nieprzychylnym i wro 
gira w s tosunku do poczynań własnego Rządu 
Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego okólnikiem Nr. 101 z dnia. 6 lipca 
1933 r. Nr. S. II. 0405/33 zabroniło rozpowsze 
chniania pisma na terenie szkół.

Zechcą PP. Inspektorzy Szkolni powiado­
mić o tem 'podlegle, sobie szkoły.

Z a .k u ra to ra  Okręgu Szkolnego':
Wł. Kabaciński, okręgowy wizytator szkół.

Otrzymują: Dyrekcje państwowych i pry­
watnych szkół średnich ogólnokształcących, za 
kładów, kształcenia nauczycieli, szkół zawodo­
wych i rolniczych, oraz PP. Inspektorzy Szkol- 

.ni w  Okręgu.

• „Przewodnik Katolicki", wychodzący w Po 
znaniu w liczbie 250 tysięcy jgzem.plarzy i ma­
jący największą zc wszystkich tygodników po 
e-zytnośó w całej Polsce, został powyższym roz 
ka.zcm ministerialnym' usunięty- ze szkół. Pozo­
sta ją  natomiast, jako le k tu ra  dla młodzieży 
-Wiadomości L iterackie", „Państwo Pracy" i 
inne pisma wolnomyśliciclskic. „Przewodniko­
wi Katolickiemu", mającemu- za sobą około 
czterdzieści la t  chlubnej i owocnej p racy  dla 
Ojczyzny W dobie największego prześladowa­
nia polskości za czasów pruskich, budzenia 
najlepszych uczuć patrjo.tycznych w dobie nie 
podległości, stawia się zarzuty obecnie' ..ten­
dencyjnego przekręcania faktów  z życia współ 
czesnej Polski11. . .urabiania czytelnika w du­
chu nieprzychylnym i’ wrogim w stosunku do 
poczynań własnego rządu".

A fakty i dowody? O tych milczy sic w o- 
kólniku, Sprawa jednak jest zbyt poważna, 
aby na gołosłownych zarzutach można było 
poprzestać. Faktem  jest tylko, żc ..Przewodnik 
Katolicki" poza swoją-treścią ukazu,jacy >*ię ru 
wnież w pięknej, szacie zewnętrznej i cieszący 
eię powodzeniem, -oddawna był solą w, oku dla 
masońskich sfer nauczycielskich. 0  tem mówią 
uchwały zjazdów Związku Nąuc-zyciektw-a Pol­
skiego. (KAP.).

Droga, na  którą wszedł rząd hitlerowski, 
realizując wskazania „rasizmu", prowadzi do 
posunięć, tak sprzecznych z utrwalonemi po­
jęciami praw człowieka, żn wiadomości o kai-  
dem nowem posunięciu w tej dziedzinie wyda­
ją się nieprawdopodobnemu W  zakresie upra­
wnień obywatelskich dokonano już podziału na  
kilka klas. zależnie od ..rasowośei" mieszkań­
ców Niemiec, obecnie najnowszym wyczynem 
jest uchwalona, już przez rząd niemiecki us ta ­
wa, o sterylizacji osób obciążonych dziedzicznie, 
której tekst został ogłoszony w dniu 2G b. m.

. Wedle oficjalnego komunikatu, chodzi tu ­
taj o najważniejszą ustawę, jaką. rząd naro- 
dowo-soejalistyczny dotychczas uchwalił. Rząd 
dlatego postanowił ogłosić ją osobno, nie r a ­
zem 7 innemi ustawami, by  zaznaczyć, jak 
wielkie znaczenie jej przypisuje. Treść jej jest
— ''mm * ~ ‘ . . . ę m■. Auaslępujnca: -
, . Kto. jest chory dziedzicznie, może być stery­
lizowany przy pomocy operacji chirurgicznej, 
jeśli według doświadczenia, nauki o dziedzicz­
ności należy sio liczyć z wielkiem prawdopodo­
bieństwem. żc potomstwo jego będzie cierpiało 
z powodu ciężkiego dziedzicznego kalectwa 
cielesnego lub umysłowego. Jako  choroby dzie 
dzicznc w sensie ustaw y jest między innymi 
niedorozwój umysłowy, schizofrenja, okresowy 
obłęd, padaczka dziedziczna, dziedziczna śle­
pota. ciężkie dziedziczno zniekształcenia ciała, 
ciężki alkoholizm.

Uprawniony do postawienia wniosku o. s te ­
rylizację jes t ten, k tó ry  m a być poddany ste­
rylizacji, dalej lekarz urzędowy i kierownik 
szpitala i inne osoby. Miarodajny dla orzecze­
nia o operacji jest sąd do spraw dziedziczno­
ści. w którego okręgu mieszka dotknięty dzie­
dzicznie. Sąd do spraw dziedziczności sk łada 
się z sędziego i dwu lekarzy, jednego lekarza 
uizędowcgó i drugiego specjalisty do chorób 
dziedzicznych. —  Rozprawa jest ta jna. Docho­
dzenia prowadzi sic przez przesłuchanie świad­
ków i specjalistów.

Sąd wydaje orzeczenie po postępowaniu do 
wodowem według swobodnego uznania. Uchwa 
ła zapada większością głosów.

Operacja chirurgiczna ma się odbywać ty l­
ko  w szpitalu i przy pomocy lekarza upra­
wnionego, oraz k iedy uchwala sądowa w spra­
wie s te ry l izac j i . je s t  ostateczna.

Jeśli uchwala o sterylizowaniu jest osta» 
tcczua, należy ją  w ykonać także wbrew woli 
tego, kogo ma się poddać operacji, jeśli nie on 
sam postawił wniosek. Lekarz urzędowy sta ­
wia wniosek o odpowiednie zarządzenia wła­
dzy policyjnej.

Bezpośredni przymus jest  dopuszczalny, 
jeśli inne zarządzenia nic wystarczają.

Sterylizacja według przepisów tej ustawy 
jest ty lko w tedy dopuszczalna, jeśli je wykona 
lekarz, według wymogów sztuki lekarskiej ce­
lem zapobieżenia poważnemu niebezpieczeń­
stwu życia i zdrowia operowanego.

W ykonanie u s taw y  przysługuje rządom kra  
jowym. Najwyższa władza k ra jow a  wyznacza 
siedzibę i okręg odpowiednich sądów, OTaz 
mianuje ich członków. Minister spraw wewnątrz 
nyeh Rzeszy wydaje w  porozumieniu z mini­
strom sprawiedliwości Rzeszy potrzebne do tej 
ustawy przepisy prawne i administracyjne.

Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 stycz­
nia 1934 r.

Nietrudno ocenić jak’ ogromne pols do n a­
dużyć stwarza, tego rodzaju us taw a w  walce 
panującego reżimu z  przeciwnikami polityoz- 
n-mi.
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K r 199 „GŁOS NARODU" z  dnia 27-gc llpca 1938 t. K r  . I

M a  s i G m i a c f o  t R z c e z & t i t c i
Jubileusz seniora diecezji tarnowskiej

W  niedzielę ubiegłą parafja Szynwałd kolo 
Tarnow a obchodziła podniosłą uroczystość 60- 
lecia kapłaństwa swego proboszcza, fos. p ra ła­
t a ,  Aleksandra Bienneńskiego. N a uroczystość 
tę  zebrały się tysiączne tłumy ludności miej 
scowej i z okolicznych paratij.  Przybyli n a  nią 
liczni goście, a  przedewszystkiem Księża Bi­
skupi Dr. Lisowski i Dr. Komar z Tarnowa, 
nadto przedstawiciele kap itu ły  katedralnej 
tarnowskiej, reprezentanci władz adm inistra­
cyjnych, 35 kapłanów j t. d.

Nadjeżdżających w otoczeniu bandery Księ 
ży Biskupów powitał ks. Jubilat, i przedstawi­
ciel wsi. Następnie, po wprowadzeniu Księży 
Biskupów do kościoła rozpoczęły się uroczy­

s to śc i  jubileuszowe, zakończone wręczeniem ła ­
ski jnbilackiej i wieńca. IV czasie uroczysto­
ści wygłosił kazanie Ks. Biskup Ordynarjusz 
Dr. Lisowski, podnosząc cnoty j zasługi J u ­
bilata. Bume uroczysta celebrował Czcigodny 
ks. jubilat. Siemieński. IV godzinach popołu- 

-dniowych odbyła się w sali domu parafialne­
go uroczysta akademia ku czci ks. J u b i l a t a ,  
ktćrą. również zaszczycili sna, obecnością obaj 
Księża, Biskupi z Tarnowa (K TP.Y

Uczczenie zasług pbywatp-lskioh,
W  Si e ni awi e  odbyło się dmia 23 lipra h. r. 

rtTOC-zyste pożegnanie znanego w szerokich ko­
łach Małopolski, działacza społecznego i n a r o ­
dowego p. J- Fodczaskipgo. pełnomocnika Or­
dynacji X. X. Czartoryskich, ustępującego po 
po latach pracy. T’o nahożcńiTwio w kościele 

•parafialnym odbyła się uroczysta, akademja w 
pięknie, przystrojonej sali Sokola. Pr> przywita­
niu p-izez orkiestrę Straży Pożarnej,  oraz chór 
miejscowy dzieci z Ochronki wręczyły kwiaty  p. 
Pnrlczaskini, jako swoim opiekunom. Następnie 
wygłoszono szereg pr/mmówień, w* których pod­
kreślono szczery żal/ i p odchodzi człowiek o 
niezwykłym darze organizacyjnym, który nie 
tylko zniszczoną, działaniami wojennemi Ordy­
nację odbudował, ale nadto  poświęcał swe siły 
i niezmordowaną energję organizowaniu życia 
społecznego i narodowego.

Z Egiptu do Warszawy bez pieniędzy 
i dokumentów.

po domu noclegowego w Warszawie zglo- 
r !  się młodzieniec, k tć ry  nie mógł porozumieć 
sic po polsku, ani leż ni o posiadał żadnych do­
kumentów. Sekretarz domu noclegowego zwró­
cił się do policji. Tajemniczego przybysza spro­
wadzono do komisarjatu, gdzie -stwierdteono, 
że nazywa się on Ihrahini Josef Mustafa i jest 
Egipcjaninem. Wędruje on od kilku łat po ca ­
łym świccic. Granicę polską przebył bez doku­
mentów p°d wagonem Wiedeń—Warszawa. 
Konsulat, angielski wyprawił Mustafę do Berli­
na gdzie zaopiekuje się nim poselstwo Egiptu.

Wicsm. gen. Fabrycy okradziony 
w pociągu.

Wc wtorek dokonano w pociągu pośpiesz­
nym, zdążającym z Przemyśla do Lwowa śmia­
łej kradzieży, której ofiarą, padł wiceminister 
spraw wojskowych gen. Fabrycy. W pewnym 
momencie, gdy  pociąg minął już Gródek J a ­
gielloński, gen. Fabrycy zdrzemnął się.. W  tej 
chwili wszedł do przedziału jakiś osobnik, k tó ­
ry dopuści! się kradzieży. Generałowi wyciąg­
nięto portfel zawierający 170 zł. oraz zabrano 
broń myśliwską. Sprawca zbiegł.

Dyrekcja gimnazjum do .. P. T. Kasiarzy
W nocy z poniedziałku na wtorek nieznani 

sprawcy dostali się do kancelarji VIII. gimna- 
vV,,m wc Lwowie, w  której znajduje się kasa 
ogniotrwała. Włamywacze spodziewali się, iż 
obecnie pod koniec miesiąca zastaną tum w ięk­
szą gotówkę, przygotowaną do wypłaty, wizgi, 
wysyłki profesorom. Kasia,rze wywiercili w 

bocznej ściance mały otwór i ua, tern poprze­
stali, prawdopodobnie bowiem odkryli na fron­
cie kasy  następujący list dyrekcji gimnazjum 
do nich właśnie skierowany, który  brzmi:

„P. T. Kasiarze!
W kasie niczego niema, bo pieniądze prze­

kazywane są czekami, a reszta jest na koncie 
bankowem. Więc się nie fatygujcie, skręćcie p a ­
pierosa, zapalcie i adieu!...” .

Niewiadomo, czy powyższy, dość oryginal­
ny  list, poskutkował, czy też włamywacze zo­
stali spłoszeni —  faktem jest, że kasy  dalej nie 
rozbijali i zbiegli.

Złodzieja grasują.
Z Łapanowa piszą nam: Z soboty na  nie­

dziele włamywacze kasow-j weszli przez sute­
reny do wnętrza lokalu w  Łapanowie, gdzie 
mieściła się ..Kasa Stcfczyka". Po rozbiciu 
drzwi, kasiarze rozpruli ogniotrwałą, kasę. 
gdzie znajdowało sie rv kasetce 230 zł., prze­
znaczonych na pożyczkę. Po dokonaniu opera­
cji zbiegli w niewiadomym kierunku. Policja, 
śledzi sprawców. 'Przeł,).

Państwo bezrobotnych.
W ostatnim zeszycie „Ruchu Charytatywne 

go" znajdujemy ciekawy opiś, jak  miasto 
Seatle w S tanach Zjednoczonych walczy z kry 
zysem.

„Bezrobotni miasta Seatle w Stanach Zje­
dnoczonych (stan W aszyngton) —  pisze autor 
K. N. —  założyli kooperatywę wzajemnej po­
mocy, nazwaną „ligą obywateli bez pracy", 
Grupuje ona dziś przeszło 40.0-00 członków. 
Ponieważ ze s trony zarządu m iasta  nie można 
było spodziewać się zasiłków, lica musiała, roz 
począć swą działalność bez pieniędzy. B yło .to  
możliwe w w arunkach czysto amerykańskich; 
w Europie nie dałoby się to tak łatwo prze­
prowadzić.

Otóż trzeba wiedzieć, że w- okolicach mia­
sta Seatle są tysiące stosów drzewa przerżnię­
tego w- tartakach , którego nikt nie kupuje i 
które gnije na placach... Są m agazyny przepel- 
nionp puszkami konserw łososiowych, o które 
sie n ik t nie troszczy... Owoce i jarzyny gniją 
na drzewach i połach. Nikt- ich nie kupuje, 
nikt, ich nie zbiera. W  tych warunkach liga, 
postanowiła, działać. Wlaścicjelp nieprzebranych 
lasów- nie przeszkadzali im w- ścinaniu potrze­
bnych na budowę pni. Jakkolw iek nic mieli 
przystępu do puszek <z konserwami, sami zdo­
byli potrzebne ryby. dzięki temu. iż rybacy — 
członkowie ligi — dostarczyli Płatków. Fa-rme- 
rzv z doliny Yakima. pozwolili bezrobotnym 
zbierać owoce z drzew i w ykopywać ziemnia­
ki. które i tak by zgniły. Szlachetni bogacze 
ofiarowali lidze wozy ciężarowe. Rozpoczęto 
w ięc zimową kampanię.

Praca, porządnie zorganizowana, poszła 
składnie. Zwieziono drzewo, które, bezrobotni 
tracze porznęli, a, z -którego bezrobotni łrado- 
wniczv pobudowali baraki.  W  barakach tycn 
rozpoczęto działalność we wszystkich kierun­
kach. Szewrcy bezrobotni szyją buły. krawcy 
naprawiają i sporządzają garnitury, bezrobotni 
fryzjerzy przystrzygają bezrobotne brody, s to­
larze wykonują sprzęty — wszystkie te tran­
sakcje są dokonywane solidarnie, regularnie, 
przyczem ani dolar nic przechodzi z ręki do 
ręki.

Jeden z 22 lokali ligi . j e s t  umieszczony 
w dawnym magazynie samochodowym. Okna 
tego lokalu zmieniły się dzięki pracy bezplat-

się porządne i nawet eleganckie meble, które 
nie kosztowały ani centa. W  największej sali 
ustawiono wielki kantor i półki, jak w sklepie. 
Tu ta j  wydaje się- rodzinom środki żywności. 
W artość wydanych produktów na rodzinę z 4 
osób nie. może przekraczać 2.16 dolarów* tygo­
dniowo. Małym dzieciom wydaje się jeszcze 
osobno jarzyny, mleko i pomarańcze.

W jednej ze ścian tej sali dwoje oszklonych 
drzwi; jedne prowadzą do ambulatorium, gdzie 
można, zasięgnąć porady lekarskiej, dać sobie 
naprawić zęby i otrzymać bezpłatnie lekar­
stwo, sporządzone hezplatnie przez bezrobot­
nych aptekarzy, a  zapisane przez bezrobotnych 
lekarzy. Drugie drzwi prowadzą do składu 
z drzewem i węglem. Pod koniec dnia papiery 
są. uporządkowane, a bezrobotny strażnik noc­
ny — czuwa nad własnością bezrobotnych, 
W podziemiach tęgo zakładu znajdują się m a­
gazyny z żywnością. drzewem, materiałami 
i t. d. Z wy jątkiem pożywienia wszystkie ł e 
produkty są ..wyrzeźbione11. Bezrobotni mówią 
„rzcżbicA a nie; żebrać. W  lokalach ligi odby­
wają, się nieraz bale i wieczorki. W  tęp dla 
bezrobotnych .’> centów, dla innych 25 centów 
Zabawy to są, często świetne, dzięki temu, iż 
wśród bezrobotnych znajdują się nieraz znako 
mite siły artystyczne.

Przykład ligi w Seatle znalazł naśladowni­
ctwo i w* innych miastach stanu Waszyngton. 
Ligi tych wszystkich miast założyły federację 
bezrobotnych, która, odbyła swój pierwszy kon­
gres 22 maja, Kongres ten uchwalił dwie re­
zolucje. Pierwsza, dotyczy systemu wymiany 
między gminami w ie jsk im i a mkjskiemi. W y ­
miana. ta. już odbywa się. Farmerzy dostarcza­
ją bezrobotnym środków żywności, a bezro­
botni farmerom butów, ubrań i wyrobów drze­
wnych. Liga dysponuje już własnym tartakiem. 
W  drugiej rezolucji uchwalono popierać przy 
obecnych 'wyborach tego kandydata , którego 
program będzie starał się zaradzić jak najbar­
dziej klęsce bezrobocia.

Kto wie, czy ta, niezwykle znamienna, rewo 
lucyjna. wprost forma akcji gospodarczej nie 
stanie, się zaczątkiem jakiejś wielkiej zmiany 
ustroju gospodarczego? W  każdym razie jes t( 
to na,der ciekawy eksperyment, a zarazem do-

nej artystów na witraże. IV’ salach widzi wód niezwykłej wprost przedsiębiorczości".
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W i«!!d francuski film n arodow y  I — P rg e p o io in e  arcydzie ło  dźw iękow e 11.

im wilków Według powieści HENRYKA DUPNY 
MAZUELĆA. Reżyserował: Rej mond 
Bernard. — Żaden z dotychczasowych 
obrazów historycznych, nie odzwier­
ciedla z taka wiernością epoki brato­
bójczych walk i spisków na przełomie

wieków średnich I ł O M N A  S E R G Y L  V A N N I  M A R C O Mlijskiej co „CUD
Najwięksi artyści ekranów francuskich w głównych rolach.

Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o eodz. 5*30 i o 7'3Q W niedzielę i święta także o godzinie 3.30

Zuchwałe świętokradztwo.
Z  Prze-c-zycy pow. Jasło  piszą- nam:
Dnia 24 b- m. przed południem w kościele 

parafją.lnym w Przeczycy skradł złodziej koro­
nę z głowy Matki Bożej i drugą z Dzieciątka 
Jezus w wielkim ołtarzu. Korony były srebrne, 
pozłacane, sprawione w r. 1925, w którym to 
roku odbyła się koronacja cudownej Statuy M. 
fj. —  Złodziej posługiwał się drabina, którą 
postawił n a  ołtarzu, a  wziął ją zc strychu koś­
cioła, ulewny zaś deszcz padający wtedy u ła t­
wił mu robotę. Kradzież Z3 u waży] i księża do­
piero po obied.zie, gdy wstąpili do kościoła. 
Na -dany znak dzwonem ludność zbiegła się i 
zaraz rozbiegła się. na  wszystkie strony na po­
szukiwanie złoczyńcy.

WYSTAWA W KAZIMIERZU NAD W I­
SŁĄ. Chcąc kontynuować tradycję wystaw 
malarskich, grono artystów p la s ty k ó w ,  zamie­
szkujących w Kazimierzu nad Wisłą- urządza 
H-gą W ystaw ę .Sztuk Plastycznych u- starej 
kamienicy Cclejowskiej (ul. Senatorska). — 
W  wystawie biorą udział: Giucyko. TTiifna.-
glówna. .John, Kanna#,ski. Korzeń, Kuczę,w- 
ski, Lipiński, Lirenlowicz-Karwowoka. Lit- 
ta.uerówna. Łopuszański. Michalak. Nowiński, 
prof. Pruszkowski, Rabinów-łez, Rafalowski, 
Rogowska, SzuraTIo, Hzenker. Szpica cl. Topol­
ski, Trachf.er, Wodnieki i Wydro. W ystawa 
trwać Kylzio od 30 lipca do 30 sierpnia b. r. 
W  lokalu wystawy odbywać >ią będą odczyty 
o sztuce.

Celem  u regu low ania  nakładu  
orosim y ojafe najrych lejsze ure­
gu low an ie  p ren araw aty

Z całego świmta.
Gwałtowna burza nad Słowaczyzną.
Nad pcInocną i środkową Słowaczyzną prze 

szła gwałtowna burza połączona z gradem. W 
kilku miejscowościach od uderzeń piorunów po­
wstały pożary. We wsi Strajniany koło Ziłiny 
piorun zabił jednego robotnika oraz dwoje dzie- 
ci. Na Orawie piorun uderzył w kościół zabija­
jąc 4 osoby i raniąc ciężko 3 inne. Kilka osób 
zebranych na nabożeństwie straciło słuch.

W skutek oberwania chmury doszło w kilku 
miejscowościach na Rusi Podkarpackiej do tra­
gicznych •wypadków. Kolo wsi Polany burza, 
wyrwała z korzeniami potężny dąb, który ru ­
nął na obok stojącą chatę. Z pod gruzów wy­
dobyto jednego za b i te g o ' i 3 ciężko rannych 
ludzi.

Widmo głodu w Chinach.
£ Szanghaju donoszą o wielkich powo­

dziach j  pladze szarańczy, które zniszczyły pio 
ny w 250 rejonach chińskich. Głód grozi 100 
ruiljonom ludzi. Władze nie są w stanic 
przyjść ludności z pomocą. Tłumy zgłodnia­
łych uciekają do prowincyj południowych.. 
Tymczasem ludność tamtejszych prowincyj or­
ganizuje się w celu stawienia oporu nadciąga­
jącym bandom, które w poszukiwaniu chleba 
■przeciągają, przez olbrzymie przestrzenie.

5 BANDYTÓW OBRABOWAŁO 93 OSOBY.
Z Chicago donoszą, że pięciu uzbrojonych 

'■andyLw wtargnęło do  jednego z najbardziej,  
eleganckich klubów w mieście. Bandyci byli 
uzbrojeni w rewolwery automatyczne najnow­
szego systemu. Steroryzowawszy 93 osoby o- 
becne w  klubie, bandyci -zrabowali 44 tysiące 
dolarów i zbiegli nie rozpoznani. Wszelkie po­
szukiwania. wszczęte przez policję, pozostały 
bez wynikć-w.

E A  K Ó  W

S Ł A W O W f K A .W

Nad Niemcami szalał orkan.
We wtorek wieczorem przeszła, nad czę­

ścią Frignitz olbrzymia burza połączona, z or­
kanem, która wyrządziła niepowetowane s tra­
ły. — Wzdłuż linii kolejowej Berlin— Ham- 
hurg, przeszła, trąba powietrzna, k fóra w pro­
mieniu 40 kilometrów zniszczyła wiele domów, 
przerwała połączenia komunikacyjne, siejąc 
wszędzie zniszczenie.

Zboża stojące jeszcze na polach zostały 
doszczętnie wybite przez deszcz, k tóry w k ró t­
kim czasie osiągnął 50 milimetrowa warstwę. 
Poustawiane snopki żyta rozniósł wicher w da­
lekie okolice.

W majątku Ha a r w  wiatr pozrywał wiele 
dachów z domów, olbrzymie przestrzenie lasu 
przedstawiają obraz zniszczenia.

W Zelnikowie pozrywały (jo przewody wy­
sokiego napięcia, tak. iż okoliczne miejscowo­
ści pozbawiono były światła. Podobnie połączę 
nie telegraficzne i telefoniczne było przerwa 
ne. IV ta rtaku R llsnacker powstał pożar wsku­
tek uderzenia pioruna, zdołano go jednak na­
tychmiast. ugasić.

Osiem miljonów hektolitrów wćdki 
dla Ameryki.

IV Ameryce jeden stan za drugim wypo­
wiada się za, zupelncm zniesieniem prohibicji. 
Należy się spodziewać, że okres „suchy" wkrót 
ee przejdzie do przeszłości i obok piwa. mocna 
wódka, uzyska również prawa, obywatelskie. 
Władze rządowe liczą się już z tym faktem i 
przygotowują, za.pasy. Posiadają, ich tylko 11 
mjljonów galonów, podczas gdy w r. 1917 ogól 
na. konsumeja wyniosła 167 miljonów. a zupeł­
ne zniesienie prohibicji jeszcze bardziej zwięk­
szy konsumeję. Obliczają, żo Ameryce potrze­
ba będzie jeszcze około 200 miljonów galonów 
sp ir i tusu ,  czyli około 8 miljonów hektolitrów. 
Z faktem tym winna się liczyć i Polska, k tó ra  
posiada bardzo znaczne zapasy czystego alko­
holu i która by mogła, łatwo zwielokrotnić swo 
ją obecną, ogromnie ograniczoną produkcję.

SAMOCHÓD WPADŁ NA DRZEWO.

Donoszą z Moraw. Ostrawy, że na szosie nie 
daleko Brna samochód, wiozący 6 strażaków, 
w czasie zjeżdżania z większego wzniesienia 
wpadł na drzewo przydrożne. Dwie osoby no- 
niosły śmierć, a 4 zostały bardzo ciężko poka­
leczone.

W w illi pod , , Krzyżem św .“

Dem Wopoczonkowu
d la  Kslęźu z taJef S>»SsStI 

pod zarządem KS. SADOWSKIEGO,
we wsi Kościelisku, na Sobiczkowej,
o 3V2 km. od dworca kolejow ego w  Zako­
panem. Położenie słoneczne i zaciszne  
z w idokiem  Tatr polskich. Kaplica, b i-  
bljoteka i łazienk i w  m iejscu. Kuchnia 
sm aczna i zdrowa. Niska taksa k lim atycz­
na. Całkow ite utrzym ania od 4 .5 0  dziennie.

W razie wolnych miejsc mogą być przyjęte 
osoby świeckie.

W DEMAENOWSKICH JASKINIACH u-
dostępniono nowe pieczary i nadano im nazwy. 
Między niemi są nazwy: Polski Dom, Pribinov 
biały dom (w 1100 rocznicę Pibinowej świąty­
ni w Nitrze), Zborovskv cintwin (Cmentarz) 
i t. <1.

B, DYKTATOR MANDŹURJI W  VERDUN 
Były d y k ta to r  mandżurski, marszałek Czang- 
Sue-Ljang przybył do Francji. Marszałek zwie­
dził pole bitwy pod Ycrdnn i złożył kwiaty u 
stóp pomnika poległych pod Buoa.uiont.

MIĘDZY NAR. KONFERENCJA POLICYJ­
NA. Do N. Jorku przybyło n a  pokładzie statku 
..Franconia-1 8 funkcjonarjnszćw policji posz­
czególnych państw na międzynarodową konfe­
rencje współpracy policyjnej, jaka się odbędzie 
w Chicago. Polskę reprezentuje Leon Nagler, 
Francję Pierre Moudanel, Wiochy Antonino 
1-izzuto, Ruimmję Eugcnjti-z Bianu.

100 OSÓB ZATRUTYCH PIECZYWEM. We 
Francji w miejscowości St. Yenant zachoro­
wało nagie przeszło 100 osób wśród objawów 
tajemniczego otrucia. Wszyscy zostali przewie­
zieni w ciężkim stanie do szpitala, gdzie 
stwierdzono, żo zatrucie spowodowane zostało 
przez spożycie pieczywa z jednej z tamtejszych 
piekarń. Dochodzenie ustaliło, że piekarz uży­
wał starej,  st.ęchlej maki. Dotychczas w szpi­
talu zmarły dwie osoby.
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Który Stanisław Brzozowski
l iy ł  S z p ie g ie m  ?  ’

Po oświadczeniu Karola P a lk a ,  że w ak ­
tach rosyjskiej „Ochrany" nie znaleziono ża- 

i tlnych dowodów, k tóreby potwierdzały podej­
rzenie, że znany pisarz, zmarły przed kilkuna- 

] s tu  ła ty  Stanisław Brzozowski, był szpiegiem, 
| sp raw a ta  sta ła  się znowu przedmiotem oży­

wionej dyskusji. Ciekawym do niej przyczyn­
kiem jest, miedzy innemi, artykuł dr. Celesty­
n a  Ttydlewskiego w7 „Nin-jerze Poznańskim'1. 
Przytaczam y ten ar tykuł w całości:

W  roku 1899, zaczęły się w łi. Kotiycsówcc 
masowe aresztowania i prześladowania narodo­
wej młodzieży akademickiej.  Co więcej: prvo- 
śladowauia t} przeniosły się niebawem na b. 
zabór praski ; na Niemcy. W rezultacie dopro­
wadziły oue do słynnych procesów w Pozna­
n iu , i  w' Toruniu, w których wielu z nas zasia­
dło na ławie oska lżonych i skazanych zostało 
na  dotkliwe 3;ary. ~

Kie ulegało wątpliwości, że ta  akcja dwóch 
rządów zaborczych musiała mieć pccząfek 
v/ jakiejś denuncjacji. Kie można hvło atoli 
stwierdzić, skąd  ona wyszła.

Dopiero w kilka la t  później, zdaje się, że 
było to podczas rewolucji, k tóra  wybuchła po 
wojnie rosyjsko-japońskiej, udało się z cytadeli 
warszawskiej wydobyć dokumi tr, który całą 
rzecz wyświetlił.

Była  to  denuncjacja, k tóra  zdradzała ta j ­
ną  pracę polskiej młodzieży akademickiej w o- 
bydwóch wymienionych zaborach, napisana 
przez jednego z wepóluwięzionych, którego 
sp raw a dziwnie szybko została umorzoną. 

Dcnuncjantcm i zdrajcą był niejaki Leopold 
! Leon Stanisław, trojga imion Brzozowski.

Ten Leopold tro jga imion Brzozowski prze­
byw ał w  czasie, gdy to się stało, na  terenie 
Małopolt-ki i tam kręcił się wśród młodzieży 
(socjalistycznej. A przytem podszywał się pod 
znanego dobrze naówczas filozofa Brzozowskie­
go, podpisując się imieniem „Stanisław11.

Dla wyjaśnienia faktów z ro-ku 1899 i dla 
przestrzeżenia młodzieży soejali-tyeznej,  doku 
m ent denuncjatorski pana Leopolda Leona 
S tanis ława Brzozowskiego zoetał opublikowa- 

- ny.
Leopold tro jga imion Brzozowski nie mógł 

zaprzeczyć oczywistym dowodom, wydał prze­
to  jakieś wykrętne oświadczenie, w którem — 
pamiętam —  głosił, że „nie czuł się na siłach 
do  uprawiania pracy konspiracyjnej", ale p ra­
gnie całą. duszą „poświęcić się drogiej mu spra 
■wie socjalistycznej".

Zaślepiona młodzież socjalistyczna, mimo o 
czywistycb dowodów winy tego pana, poszła 
n a  lep jego frazesów7, /solidaryzowała się z nim 
i  faktycznie pozwoliła mu w dalszym ciągu 
brać udział w  swoich pracach.

Aż po upływie niedługiego czasu -wybu­
chnął nowy skandal: okazało się, że ten pro­
te k to r  młodzieży socjalistycznej był n a  us łu ­
gach  rosyjskiej ochrany i „sypał" poprostn 
młodzież, k tó ra  przekradała się do b. zaberu 
aus triackiego i  do rosyjskiego.

Wówczas p. Leopold Leon Stanisław trojga 
imion Brzozowski ulotnił się gdzieś. O dalszych 
jego łosac-h nie wiem; słyszałem później, że 
zmarł.

Kiedy Burce.w ogłosił swoje rewelacje, nie 
pamiętam.

Spadły one ja k  grom n a  człowieka niewin­
nego, t. j. Stanisława Brzozowskiego.

Kie wątpię jednak, że by ły  ono zgodne 
i  prawrdą. Lecz odnosiły się z pewnością nie

T & 3

DziS i codziennie W H H D H fp o rt.

Wielki program, kióry mimo kanikuły będzie stanowił największą atrakcję dnia. — Humor — 
komizm — Śmiech. — Uwodzicielska i piękna L i i i  O a m i t a

M f  M i e l ą  i e s i  p l e h n a . . .
Fascynujący dramat, wspaniały epos miłości i cierpienia.

F L I P  i FILflP  R O B I Ą  K A R J E S Ę

I

Ponadto 
w programie
Na!weselsza komedia z naifiglanneiszyiiii aktorami ekrnmu. V,' rolach głównych S t a n  L a u r c l  
i O l i v c r  H a r d y  — Godzne '"•mistanncgo śmiechu! "— Niebywałe wyczyny komizmu. 

Wielki ten program wy wietlany obecnie nic bacząc na -wielkie koszty. 
seansów7 o tr. 5, 7 i 0.n> w niedzielę i święta o g. 3 popoł. — Ceny miejsc zniżone 

7SS
Początek

M sląią WaSJi kam ienfeznikiem .

Książę AYalji (pierwszy z lewej strony) w ysta  wił na swym gruncie k ilka domów mieszkal­
nych dla uboższych warstw, wprowadzając urządzenia w tych tanich mieszkaniach według 
własnego pomysłu. W ten sposób książę Walji zamierza zmniejszyć kryzys mieszkaniowy, do­

kuczający zwłaszcza warstwom biednym. .
x - i -

Od Administracji.
P riy  zm ian ie  adresu prosim y  

PT. P renum eratorów  o łaskaw e 
podanie dotychczasow ego ad­
resu.

do myśliciela polskiego Stanisława Brzozow­
skiego, aic do denuncjanta z r. 1S09, Leopol­
da Leona Stanisława Brzozowskiego.

W  interesie prawdy dodaję jeszcze, żo mło­
dzież narodowa, demaskując owego denuncjan­
ta  j szpiega, od samego początku zwracała na 
to uwagę, żo pan ten nie ma nic wspólnego 
ze znanym pisarzem polskim Stanisławem Brzo 
zowskim, pod którego imię się podszywa.

Od Wydawnictwa.
Prosim y P. T. Abonentów 

o nadsyłanie p renum era ty  za

s i e r p i e ń .
Równocześnie zwracam y się 

do wszystkich abonentów  za­
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  wezw aniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości w yrów ­
nać

LrtOpin
w M a r f a ń s k l c h Ł a ź i i i a c h

(WSPOMNIENIA Z PRZED LAT STU).

Od czasu, k iedy zachodnio-czeskie kąpiele 
s ta ły  się ośrodkami doborowego towarzystwa 
europejskich narodów, również Polacy byli ich 
corocznemi gośćmi. .Tuż przed se tką  la t  odwie­
dzili Karłowe Va<ry dwaj wybitni Polacy, poeta 
i biskup Woroniewicz i wieszcz Mickiewicz. W
Teplicach schronił się po r. 1831 generał Chto-j skicm pochodzeniu ioj babci, z domu Ors-eltio

Oczarowany wspaniałością alpejskiej natury , 
jak również olśniewającym wzrokiem czarnoo­
kiej piękności, napisał szereg znanych lirycz­
nych rapsndji p. t. ,.W Szwaj car ji1’.

Dwudziestopięcioletni F ryderyk Chojńn od­
wiedził w r. 1835 swych rodziców w  Karłowych 
Ikarach, skąd. udał się do Drezna. Tam spotkał 
-de z rolziną Wodzińskich. Rodzinę te znał już 
z lat dziecinnych, kiedy w pensjonacie ojca 
artysty, rodzonego Francuza i wybornego nau­
czyciela języka francuskiego, wychowywani 
Tyli dwaj I racia Marii, duż wówczas dziew­
czynka ta, którei cera i rysy świadczyły o wlo-

picki. Marjańskie Łaźnio, w których w r. 1815 
było ty lko 1S5 gości, już w pierwszych dw u­

dziestu latach ich rozwoju odwiedziło dużo 
Polaków. Był między nimi generał Kniazicwiez, 
poe ta  Brodziński, szczery przyjaciel Czechów, 
m a tk a  wielkiego poety Juijueza Słowackiego, 
którą, odwiedził tam poeta Odyniec i gerijusz 
muzyczny F ryderyk  Chopin. v

Do Mariańskich Łaźni Chopina nie sprow a­
dziła choroba —  ta  zagnieździła się w nim o 

/ \ k i lka  la t  pć.ź.niej —  ale sprowadziła go tam mi­
łość. Czarodziej g ry  na fortepianie i już sław­
ny  kompozytor mazurków, przybył tam z 1 ary.

wej. omamiła zapalne serce F ryderyka  Chopi­
na. wobec którego zachowywała się czasem 
kłopotliwie, czasem zaś tak łaskawie," że mio­
dy artysta  uwierzył nią jako w szczęśliwą 
gwiazdę swego życia. Wiemy. —- że nią się nic 
.-lala. Kiedy Chopin opuszczał Drezno, aby po­
wrócić do Paryża, Marja, żegnając, się z nim, 
wręczyła mu różę, którą, po śmierci ar tys ty

..Tlerr F r id r ic h  Chopin, Gut-sbesitzcr ans Ta- 
ris’’ (Pan F. Chopin -właściciel dóbr z Paryża).! 
bawili w kąpielach razem do 24 sierpnia. Z 
polskiej elity rodowej czy umysłowej było tam' 
wówczas 17 osób. Cośkolwiek później, już po 
oąjeździe Chopina, przybył do Mnrjańskie-li Ła­
źni z Wilna również Andrzej Towiańfs-ki.

Chopin w Mariańskich Łaźniach był metyl-j 
I-o w pobliżu swej ukochanej, ale miał zarazom; 
sposobność zapoznać się tu  z sławnym mi-j 
sTzrm  Spontiniem, dyrygentem berlińskiej ope-1 
ty. 7, czeskich kąpieli wyjechał Chopin wraz a 
rodziną Wodzińskich -do Drezna, gdzie zaręczył 
się, z Mar ją. Szczęśliwy narzeczony osiągnął 
szczyt swych marzeń. Kiedy po pewnym cza­
sie wrócił do Paryża, nie mógł zapomnieć przp-j 
żę tych chwil miłości i marzył o powrocie do ro-j 
dzinnej Polski. !

Kio długo cieszył się miłością Ma.rji. 7i PI-[ 
stów swej narzeczonej coraz więcej wiał chłód.! 
po roku nadeszła sucha wiadomość, że Marja 
ż ywa zaręczyny, posłuszna woli swego du-mn

Terminarz rozgrywek ligowych.
J a k  już donosiliśmy, usta lony został w nie- 

(bielę terminarz rozgTywek ligow7ych na drugie 
półrocze. Terminarz ten ,  przedstawia się na ­
stępująco: ^

Grupa, i  —  walcząca o mistrzostwo ligi: 6 
sierpnia: R uch— LKS, Legja— Pogoń; 13-go 
l-iuch— Pogoń, Legja— Wisła; 15-go LKS— Wi- 
-la; 20-go Cracoyia— Legja, Pogoń— Ruch. 3 
września. Cracoria— Wisła, Ruch—Legja, f .K '  
— Pogoń. 10-go termin zarezerwowany na mecz 
Jugosław ia—Polska; 17-go Wisła—-LKS, Po- 
goń— Legja; 2 i-go Ruch— Cracoria. Pogoń— 
Wi-la, 1 października: termin zarezerwowany
na mecz Polska— Czechosłowacja; 8-go H"i>la—- 
Legja. T.K8 —Cracoria; 15-go Cracoria— Po­
goń, Kuch— Wisła: LKS— Legja; 22-go Wisła—. 
( racoria . LKS— Ruch, 29-go Cracoria— LKS, 
Legja—-Rueh: 1 listopada. Wisła—Pogoń. 5-go 
Pogoń—LKS. L egja—Cracoria; 12-go Cracoria 
- - i i  uch.

Grupa II: li sierjmia: Garłiarnia— Warta,
Czarni— Podgóize: U) sierpnia: Podgórze— Czar 
ni: i 5 sierpaki: Garbarnia— Czarni. Warszawian 
k.-i— Warta: 20 sierpnia: W arszawianka—P o d ­
górze. 22 pp .- IV .ir ta ;  27 sierpnia: Podgórze— 
Warszawianka. 22 pp.— Garbarnia: :) września:
( zaroi—2Ś1 pp.. Warta— Garbarnia: Hi wrześ­
nia. Garbarnia— Warszawianka (w Warszawie). 
17 września; War-zaw i,inka— Garbarnia. 22 pp. 
--  Fddgóe-ze. W a r ta —Czarni: 24 września, l od- 
gi r/.r-— Wra.rta. 22 pp.— Czarni; 8 października:
Gaibarnia— Podgórze Czarni—Warta, 22 pp.__
War-zawianka: 11 października: Garbarnia— 
22 pp.. 15 października: Warszawianka— Czar­
ni. W a.sta— Podgórze: 22 października: Czarni 
— Garbarnia. Wan-z-iwianka— 22 pp., 1 listopa­
da: Podgórze—22 pp.. Warta— Warszawianka,

ZA WODY L EKKOATLETYCZKE 
AUSTRJACKO— WĘGIERSKIE.

Wii di-ński lekkoatletyczny mcc/. W’ę- 
g iy — Ausfrja przyniósł wysokie zwycięstwo za- 
wcenikom węgierskim w stosunku 83—32 pkt.

BELGOWIE WYGRALI MECZ Z WĘGRAMI

Zakończony zo.-lai w Brukseli mecz 
(ennisowy Belg,ja —• Węgry, rozegrany w dru­
giej rundzie walk plimiuneyjnycli o puhar b v  
yisa. Niespodziewanie wygrali Belgowie 3:2.

NIEMCY-IRLA.NDJA -LU —<•»  ćty
W Dublinie* został zakouczony mecz te ­

nisowy Niemcy — Irlandia, rozegrany w dru­
gi'-,] rimilzio walk eliminacyjnych o puhar Da- 
risa na rok 1931. Zwyciężyły Niemcy w sto- 
sinikt; 4:1.

CAR NERA — SCHMELUNG. Nowy mistrz 
świata wszystkich wag. bokser włoski Cam e­
ra, walczyć będzie w dniu 21 września b. r. w 
Rzymie z pięściarzem niemieckim Sclimellin- 

gmn. Mecz toczyć się będzie o tytuł mistrzu 
świata.

WIOŚLARSKIE MISTRZOSTW A EUROPY. 
W dniach 25— 27 sierpnia b. r. odbędą się w 
l-udapeszeie wielkk; regaty wioślarskie o mi­
strzostwa Europy. W regatach wezmą udział 
osady szwajcarskie, wlo-kic. węgierskie, belgij­
skie:, holenderskie, jugosłowiańskie, polskie i 
y-rawuopodobnie greckie.

NOWY REKORD POLSKI ZATWIERDZO­
NY. W tych dniach PZP zatwierdził nowy re­
kord Polski ustanowiony przez K. Bocheńskie­
go na dystan-ie  1000 mtr. w czasie 14 m. 58.5 
se-k., w dniu 3 h. m.

F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE

d ługość  1 m

szuroiiBśt B-51 U

4 o k t a w o w e

ża. aby w  czairującem mieście kąpielowym mógł. piolowem dotychczas zachowany jest akt,  w 
spotykać się z panią T ero / ja  Wodziń-ką. z jej którym zanotowano, że 9 lipca 1836 przybyła 

* córka Mar ją. Pani Wodzińska była małżonką kun pani Torczja Wodzińska z dwiema córka-

na.l07,iono w .wiązance .Ii-1 ćw  rodziny W odzić- 'go  ojca. który  nie potrafił pogodzić się z my- 
skirh z napisem „Moja bieda’1. rślą, że jego córka miałaby stać się żoną „zwy-

Kiedy w roku 1836 z niecierpliwością zdążali kiego grajka", 
do Marjańskich Łaźni, nic spodziewa! się tak 
mutnogo końca swej miłości. W archiwum k a ­

bin
bogatego szlachcica z Kujawszczyzny. Ich cór­
ka ,  piękna, smagła i utalentowana panna wzbu­
dziła. płomień w sercu poety Ju-ljusza Głowac­
kiego, k tórego przedtem poznała w Genewie.

mi. guwernantką i służącą. Zamieszkały w do 
mu .."/mm wci-scn śchwan’1 (Pod białym łabę­
dziemu W akcie tym zanotowano również, że 
w tvm sainrm  domu zamieszkał dnia 28 lipca

p o  z  n i  ż  o  n e  j  c e n i e  ZE 650.—
p o l e c a  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

M m m o r
Taki cios losu wywołał, ponure następstwa

w życiu genialnego Polaka. Rzucił on zrozpa­
czonego artystę w  objęcia odważnej eniancy- ś rodek  przeciw komornikowi. —  Młoda mał-
pzniki i powieściopisarki Georgc ‘ Sand owej, żonka: — Kie mogę sobie wytłumaczyć, dla-
kt(’ra wywarła zggi-ay wpływ na. resztę .jogo czego Meyerowie ta k  się zachwycają wmuro-
zywota. Rozszedł się ró>wnież z nią i zmarł w 
r a849. mając trzydzieści dziewięć lat. 

Marjańskie I.aźnie, w lipcu 4933.
Dr. Svitil-Karnik.

wanemi meblami. W ich nowem micctkaniu 
wszystko jest wmurowane.

Małżonek: —- Nadzwyczajne! — .Wspaniałe! 
Komornik uio może już nic- zabrać zc sobą!
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to  słychać
i r  X r a f t o i » i e .

C z w a r t e k  27: iw . Pantaleona,
P i ą t e k  28: św. W iktora  pap.
P i ą t e k  28: wschód słońca o godz. 4.13, za­

chód o godz. 19.59.

CENY NA KONIE ZWYŻKUJĄ. Ogółem 
spędzono w dniu 25 bm. na  ta rg  w Krakowie 
138 koni i płacono za sztuko: za konie pojazdo 
we od 200 do 350 zł: za konie lekkie od 130 
do 250 zl: za rzeźne od -10 do 80 zł. Ze spędzo­
nych koni sprzedano: na. wywóz zagranice 7 
sztuk, n a  rzeź miejscową 4 sztuki. Ceny były 
wyższo aniżeli targu poprzedniego, popyt wię­
cej ożywiony, tendencja zwyżkowa.

Ku czci Piotra Borowego górala —  patrioty.
ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ. — SPUŚCIZNA LITERACKA DZIAŁACZA POL­

SKIEGO NA SPISZU I ORAWIE.

Porowy ułożył kilka i sam ze swoim zespołom 
odgrywał. Z przedmowy ks. .Maohaya do ..?ą.- 
iiu grzesznika nad samym sobą'- dowiadujemy 
się. że Borowy nie pozostawił w rękopisie ca- 

:li sztuk, a to dlatego, że jako

pi-

k -

RFPF.RTUAR TFATRlk SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Fraulein D oktor”.
Piątek: ..Fraulein Doktor".
Sobota: „Fraulein Doktor".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W KRYNICY.

Czwartek: ..Madomoisolle" (pożegnalne przed 
stawienie dramatu).

P iątek: , .Traviata“ t inauguracja Krak. Ope­
ry. Gościnny występ  Ady Sagi).

Sobota: „Lucja z. Laiuiiiermooru", opera. 
Gościnnie wystąpi Ada Sari.

RFPF.RTDAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Cud wilków*1.
WANDA: Gdy kobieta jest piękna (Liii 

Damita): Flip i Fiap robią karjerę.
APOLLO: „Podniebni rycerze"

T. 0 ‘Brien i Glorja Stuart.
SZTUKA: Cohn i Kelly w tarapatach.
UCIECHA: Dlaczego zgrzeszyłam (Helen 

Hayes). -
PROMIEŃ: ..Precz z miłością" z Lilianą

Harwey, oraz ...Ta się boje utyć" z Marją Drrs- 
sler w roli głównej.

ATLANTIC: ..Banda Bulnla" .  W roli głów­
nej Ceorge Milton.

ADRJA: „Kapitan Walhan" (Gary Cooper!.
SŁOŃCE: ..W malej kawiarence".
BAGATELA: ..Przygoda miłosna" (Mary

Glory i Albert Frejean).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na e/.ns od 21 

do 27 bm. Film p. t.: „Karjera panny PodV‘ 
(Harry Liedtke).

At u ' ' '£*r-*rnr-'Y

l  popytu ministra A uberfa  w Krakowie.
Stały delegat Francji do spraw rozbrojenio­

wych w Genewie, minister Louis Aubert, przy­
był wczoraj do K rakow a w towarzystwie dele­
ga ta  Min. Spr. Zagranicznych. Minister, który 
jeęt znakomitym znawcą i zbieraczem dzieł 
sztuki, przybył n a  Wawel, głównie celem zwie 
d zen i a wystawy J a n a  IIT i wyraził się o w ysta­
wie że zrobiła na nim największe wrażenie a r­
tystyczne w ciągu całej podróży po Polsce. Do 
picro po zobaczeniu wystawy Ja n a  III można 
mieć wyobrażenie, czom była kultura polska w 
XVII wieku. W ystawa stoi zdaniem minlsT.i 
na najwyższym poziomie artystycznym i nie 
ustępuje wystawie sztuki perskiej w Londynie.

Minister wyraził słowa największego uznania 
kustoszowi zbiorów wawelskich, p. dr. St. 
Świerz-Zaleskiemu.

Wystawa prac konkursowych
na gmach Muzeum Narodowego w Krakowie.

Na' liczne zapytania Związek Architektów 
Województwa Krakowskiego podaje ponowire 
do wiadomości, iż w ystawa prac konkursowych 
na gmach Muzeum Narodowego w Krakowie 
urządzona w porozumieniu z Prezydjum miasta 
■w sali Krak. Towarzystwa Technicznego przv 
ul. Straszewskiego 28 IL p. trwać będzie przez 
okres 4-ch tygodni t. j. do 20 sierpnia br. w łą­
cznie codziennie od godz. 9-tcj do 20-tfj.

B iblioteka Jag ie lloń sk a
będzie zamknięta od 31 lipen do 27 sierpnia. 
W yjątkowo może kierownik Bibljotek! udzie­
lić zezwolenia na korzystanie ze zbiorów Bi- 
bljotcki pracownikom przyjezdnym oraz lniej- 
seowym o ile to będzie konieczne z ważnych 
powodów. Od 20 do 27 sierpnia be Izie IJiHjo- 
lego zuipelnic zamknięta zc względu na czysz­
czenie. 'L dniem 28 sierpnia zostanie Ilibijotcka 
o twarła  dla wszystkich pracowników w godzi­
nach 9— 13 i 1G—20 z wyjątkiem niedziek 
świąt i czwartków przed południem. v

W  dniu 30 lipca br. odbędzie się w Lipnicy 
Wielkiej na. Orawie odsłonięcie tablicy pam ią t­
kowej wielkiego pn.trjoty gazdy Piotra Boro­
wego z Rabezye na Orawie. Piotr Borowy b y ł ' sic. że 
głośny w  czasie starań o pr/p łączenie .Spiszą i Mych odgrywany
Orawy do Polski i w czasie pracy plebiscytu- j odtwórca głównej roli zawsze improwizował, 
wej na tych ziemiach. Byt on niezmiernie eio- ty lko wykonawcom innych ról dyktował co 
kawą postacią. Będąc wiejskim samoukiem o- mają mówić,
kazał on w późnym wieku wiele talentu orator-j Na pytanie, dlaczego Piotr Borowy nie pi- 
skiego i zmysłu politycznego, który poświecił sal wcześniej ks. Mącimy odpowiada, że z. tej 
dla sprawy Polski. \V 71 roku życia zaczął pi- prostej przyczyny, iż nigdy o ..karjer/.o"
sać i pozo-ta w ił w spuściżnie szereg u tw orów .1 sarskiej nie myślał. Kształcił się w trzech
Ostatnio ks. dr. Fi rd. Machay. również niezmier zykacłi .literackich: polskim. czeskim i sJowae. 
nie zasłużony dla przyłączenia 8-pisza i Orawy kim. Czytał dużo. miał bogatą hibljorekę i

jeden z kształcił się nieustannie.
Zachęcany przez ks. Mnehayn by napisał 

swój życiorys. Borowy nie dał się do tego na- 
tego utworu czytamy, że Piotr Porowy pozo-Miłonie i dopiero po dlugicli naleganiach spisał 
stawił po sobie utwory następujące: „Nauka swe ino wy plebiscytowe. Pisał... na maszynie.
Us. Blaszyńskiego z Sidziny", wykład podnta- Ponieważ ciężko mu było wodzić piórem po pa- 
wcwycii prawd wiary w. formie katechizm u,>pierze, sprawiono mu maszynę. Borowy nauczył 
,,Rozmyślania człowieka na sprawy boskie’' , ' się na niej pisać i wystukał do jesieni 1931 r. 
czyli dzieje upadku i odkupienia według Bibiji, j szereg utworów. Pamięć tego gorącego patrjo- 
wspomniane „Mowy’' polityczne w liczbie trzy- ty postanowił uczcie komitet,  do którego

wszedł m. i. ks. Machay i w tym celu ufundo­
wano tablicę. Tablica d łu ta  znanego rzeźbiarza

do Poi.-ki wydal własnym nakładem 
utworów gazdy, mianowicie .„Sad grzesznika 
nad samym sobą” . W przedmowie wydawcy do

dzieści. K a/.i 
a w s z y s t k i e  
c h o w a .  D a l s z e

i z tych mów zaczyna się bajką, 
mają teocentryezną. osnowę Ju ­

nt wory „O zabobonie", ,,Sie:lm
głównych grzechów" i „Złote myśli” zawierają 
przewodnie, myśli sztuk teatralnych, których

Hukana odsłonięta będzie z 
Lipnicy Wielkiej na Orawie.

końcem b. m. w

X  s a l i  s ą d o w e j .

Echa morderstwa pod Dobczycami.
W dniu 9 października 1932 rozegrała, się 

w Bwrietce pod Dobczycami ponura tragedja. 
-Mianowicie w czasie wesela przybyli n a  nie 
dwaj parobcy Jan  Dudzik i Idzi Mistarz. Rozpo 
częlT oni najpierw ze sobą. islowną zwado, i 
wnet ort słów przeszli do mocowania” . Pers­
wazje towarzyszy nie zdołały ich umitygować. 
W pewnym momencie Dudzik rzucił się n a  Mi- 
.--tarza z kolon i usiłował go pobić. Mistarz 
znów wyjął 7, kieszeni nóż i zadał Dudzikowi 
szereg- ciosów od których ów w  k ilka minut 
potem zm.-yl. Mistarz stawiony przed Trybu­
nałem sądu  Okręgowego w K rakowie, 'zasądzo­
ny został na, 5 lat c. więzienia, gdyż 'Sąd przy- 
jąl. żc obaj byli znanymi awanturnikami, a 
nadto, że Mistarz pastwił się w pros t nad  Du­
dzikiem. zadając mu szereg ciosów, w  czasie 
gdy ten leżał już nieprzytomny na ziemi. Ska­
zany wniósł apelację; wczoraj odbyła się roz- 

i prawa w -brak. Sadzie Apalecyjnym. Przesłu­
chani wczoraj świadkowie wnieśli do sprawy 
>;.e.reg rewelacyjnych momentów. I ta k  zeznał 
komendant Policji w- Dobczycach, że po śmier­
ci Dudzika okolica wprost odżyła, a nawet naj­
bliższa. rodzina zmarłego była rada, że sic poz­
była takiego awanturnika. Po przesłuchaniu 
świadków wydał Trybunał nowy wyrok w  tej 
sprawie, w  którym zniżył oskarżonemu karę 
r. 5 la t więzienia n a  jeden rok aresztu z zali­
czeniem 9 miesięcy śledztwa.

Trzy rocznice.
Na rok bieżący przewidziane są uroczysto 

obchody trzech wielki-, li i ocznie z dziejów po 
litycznych i kulturalnych Polski, do 
przygotowania /.Ostały już częściowo w

rocznicy Stwosza
kierownik od-uo-

czeło komitetu dla uczczenia 
stoi rektor Szyszko-Bohusz.

których ' wienia Wawelu. Prawdopodobnie program ob­
ić rako- chodu ograniczy się' do urządzenia uroczystej

wie uskutecznione. Idzie j t  mianowicie o ob­
chód -100-oj rocznicy urodzin Stefana Batore­
go. 250-ej rocznicy odi-ieczy wiedeńskiej i 
JOO-ej rocznicy śmierci Wiła Stwosza. Y\ Kra­
kowie przyjmowano już- delegację węgierskie­
go komitetu rocznicy Batorego. k tóra  to dele­
gac ja  oddala liold szczątkom wielkiego króla 
na Wawelu, składając, wieniec na jego grobie,

a k a c l e m j i  stwoszowskiej w salach Akadeinji 
J Umiejętności, a to z. okazji zjazdu historyków, 

który  ma odbyć się w Krakowie w- ostatnich 
I dniach sierpnia br. Z powodu wakaeyj nie usta  
! łono dotychczas programu ani prelegentów, 
j Dla rocznic Sobieskiego i Batorego istnieje 
, wspólny komitet pod przewodnictwem b. prez.
1 i i i . Rollcgo, podzielony na sekcje: orgnnizacyj

rocznicy wiedeńskiej ]iOŚ wic eona jest o tw arła . ' ną (przewodniczący dr. Schneider), finansową, 
niedawno wystawa pamiątek jm> Sobieskim w  ̂ (dyr. Banku Handlowego Ke.ssler), naukowo- 
zamku wawelskim, zaś odnowieniem wielkiego j bistoryewną (prof. -Tan Dąbrowski), artystyoz- 
oltarza slwodzowego w kościele Alarjackim, j no-wystawową. (rektor Sz\szko-Rohu.?z) i pro­

pagandową. (dr. Flach). Komitet tc-n odbył do­
tychczas dwa posiedzenia, jednak programu 
uroczystości jiv/,c.ze nie zakreślił. Wiadomo je 
dynie, żo obchód rocznicy wiedeńskiej odbę­
dzie się 12 września, a obchód 400-e.j rocznicy 

Batorego w dniu 15-go października.

dał Kraków' najlepszy wyraz swemu uznaniu 
i pamięci o wielkim artyście średniowiecza.

Pozatem jednak mają, się odbyć w jesieni 
właściwe 'uroczystości, jubileuszowe, których 
program nic został dotychczas ustalony, głów­
nie skutkiem zupełnego braku funduszów. Na-1 urodzin 
razie istnieją, tylko komitety organizacyjne. Na - ---------

Obywatelka m. Krakowa w
żydowskich aferzystów.

szponach
TRAGICZNE DZIEJE BIEDNEJ KOBIETY, KTÓRA 

STÓW.
STAŁA SIĘ ŁUPEM SZANTAŻY-

Taniej niż za cenę
B ILETU  I I .  KLASY
mażemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LO T"

Realność przy ul. Tad. Kościuszki L. 53 
w Krakowie była własnością n. Stawarskiej. 
Po śmierci męża p. Stawarcka weszła w zwią­
zek małżeński z niejakim Żukiem i od tego 
czasu datu je ,  sic ciąg niesłychanych afer i iii 
tryg, jakie rozsnuto naokoło nieszczęsnej wła­
ścicielki domu. Rezultatem tych machmacyj 
jest kompletna ruina majątkowa biednej ko­
biety, k tó ra  dziś nie ma co do ust włożyć. 
Hislorja ostatnich lat, k tóre były brzemienne 
w ciężkie przejścia dla p. St u w arskiej-Zukowcj. 
przedstawia sic następująco:

* W  inforcyzic ślubne j za pisaki p. Sl Awarska, 
swemu drugiemu mężowi. Żukowi, połowę swej 
kamienicy. Żuk, pod pozorem, żo zremontujc 
dom. zaciąga od nicjakicuo Butkiewicza po­
życzkę wysokości 5.G00 złotych i 1.700 do­
larów'. Oczywiście o remoncie nviua mowy i 
pewnego dnia p. Zuk znika, zabrawszy p ie­
niądze.

Tymczasem do właścicielki domu zwracaj-1 
sio wierzyciele, domagajac się. zwrotu pienię­
dzy. T*. Żukowa nie wie. jak wybrnąć z k łopo­
tów. W tom nawija jej się niejaki Pfcfferman 
i oświadcza, że wskaże iej . J i n a i w i s t i  w", k tó ­
rzy ją w yra tują  z opresji pożyczką.

„FINANSIŚCI*".

Pewnego dnia przybyli do Żukowcj dwaj 
osobnicy, niejaki Minder i Dębin. Dni byli wła­
mie owymi ..finansistami". Namówili oni w ła­
ścicielko domu. żeby podpisała weksel na 
1.000 złotych; oni go zrealizują w  banku i 
w ten sposób uzyska gotówkę. Nieopatrzna 
kobieta zrobiła to, co iej kazali nieznajomi... 
„Finansiści" zrealizowali weksel, ale Żukowa 
nie dostała ani grosza.
1 Na tem jednak nie zakońc-zyla sio .ulobro- 

zyiinn" działalność obu osobników. Przyrzekli 
i ni Żukowcj. że przyślą, jej ..jeszcze w iększego 
finansistę", który jej pożyczy 20.000 złotych. 
Rzeczywiście przybył do niej niebawem nie­
jaki Leib vel Leon Gertel. On sporządził „akt

zawarcia pożyczki" i wkrótce zaprowadził Żu- 
kową. do Fart u Grodzkiego, żeby dokument 
podpisać. Ponieważ jednak urzędnika nie byio, 
kazał jej Gertel w pośpiechu podpisać podsu­
nięty papier. Nie był to wcale kontrak t  pożycz 
kov,y. lecz dokument, w którym Żukowa rę 
czy domem za „ t ransakcje"  Mindeua i Dębina.

I JESZCZE WSPÓLLCKATOR...

Mieszkał u Żukowcj współ! okator, niej alei 
Tcreszczenko. Przed nim żaliła się biedna ko 
bieta n a  trudności, w jakie się zaplątała z po- 
a odn maehinacyj aferzystów. Tcrcszezenko. 
zamiast, pomóc Żukowcj. wszedł w porozumie­
nie z aferzystami. ..Wspólnemi siu.mi" zabrano 
kobiecie wszelkie dokumenty i papiery i odtąd 
Gertel występnie już oficjalnie jako pełnomoc­
nik Żukowej. On to  wprowadził na hipotekę 
Bzaluości Żukowej owe 30.000 złotych, które 
rzekomo jej pożyczył; również na hipotece 
znalazły się 5.000 zl. i 1.700 dolarów, jakie 
pożcczył Żuk od Butkiewicza.

Z okolic Krakowa.
WIADOMOŚCI Z PROSZOWIC. Od czasu

jak  pa-.afja proszowicka votrzym ala  nowego 
duszpasterza w o,solne ks. p ra ła ta  St. Bomby, 
życie w parafji płynie wartkim trybem. Oży­
wiła się działalność w  tut. stowarzyszeniach, 
jak  S. M. p. j t. p., główny jednak  nacisk k ła ­
dzie nowy duszpasterz na  podniesienie życia 
religijnego swych parafian. Od 23 czerwca do 
2 lipca b. r. trwały  tu  misje 0 0 .  Redem ptory­
s tów z Podgórza. Nie zapomina również ks. 
prała t Bomba o kościele, k tó ry  wewnątrz był 
dość zaniedbany. Obecnie odnawia się ołtarze, 
daje się nowe stalle, restauruje zakrystję i t. d. 
Parafja  proszowicka darzy swego kierownika 
duchowego czcią i zaufaniem.

Z naszych uzdrowisk.

CAŁKOWITA RUINA.

Ale nic koniec na tom. Banda 
wypuściła znie

rownno

aferzystów 
..Gospoda- 
talc świof-

swych rąk  ofiary, 
tak  dobrze, spekulowano 

nie. że w najbliższym czasie realność p. Źuko- 
wej ma być sprzedana na licytacji. Biedna 
kobieta, n ioor jon tu jąra . sio /.npelrtie w spryt­
nych kombinacja cii oszustów, zna jduje- .-ią dziś 
w nędzy i dosłownie nie ma co jeść. Dopiero 
teraz, gdy już jest prawic za późno, zwróciła 
się do jednego ze znanych adwokatów krakow 
skich. który wniósł doniesienie do Prokuratury.

Jakikolwiek będzie wynik procesu przeciw­
ko zgrai aferzystów, odpowiednie władze nie 
powinny dopuścić do licytacji. żebv nie pozwo­
lić nieuczciwym pśobnikom na zagarnięcie o- 
Statniej chudoby p. żukowej. Dopiero, ądy  roz­
prawa wyświetli wszystkie te krętactwa i za­
padnie wyrok —  wówczas zadecyduje się o 
losie kamienicy.

Z GŁÓWNEGO SEZONU W  INOWROCŁAWIU
W- sezonie obecnym daje się zauważyć 

w Zdrojowisku Inowrocław znaczne ożywienie
1 wzrost frekwencji.  W  dzielnicy zdrojowej za­
jęte były już w pierwszych dniach lipca omal 
wszystkie pokoje. Pomimo to ceny w pensjona­
tach utrzymują się poniżej cen maksymalnych, 
wyznaczonych przez Komisję Zdrojową. Zresz­
tą  także w głównym sezonie korzystać można 
z kuracyj ryczałtowych. Nowa inwestycja w po 
staei źródła mineralnego do picia zjednała wie­
lu nowych zwolenników zachodnio-polskiego 
zdroju. i

Poza s ta łymi bywalcami Inowrocławia 
z wojew. centralnych i zachodnich, zauważyć 
można wzrost kuracjuszy z Małopolski, szcze- 

ólnie ze Lwowa. P rzybyw a także dużo tury- 
stc w, oraz wycieczki naukowe dydaktyczne 
lekarzy i studentów, ja k  np. słuchacze m edy­
cyny z Poznania i K rakow a p ed  kierunkiem
2 p. prof. dr. Gantkowskiego i prof. dr. L. Kor­
czyńskiego. Ostatnio zwiedzał zdrojowisko Ks. 
Biskup Polowy W. P. Gawlina i wojewoda po­
znański hr. Raczyński. We wrześniu oczekiwa­
na jest wielka wycieczka lekarzy słowiańskich 
i francuskich. i

Z imprez rozrywkowych wymienić należy 
stale doskonałe przedstawienia tea tru  zdrojo­
wego (nowoczesne operetki), k ra jow y turniej 
tennisowy i turniej brydżowy, k tó ry  odbędzie 
się 29 i 30 lipca. Ten ostatni polecamy naszym 
brydżistom: paniom i panom. Wyznaczono licz­
ne cenne nagrody.

Na podkreślenie zasługuje i to, że zdrojo­
wisko inowrocławskie nadaje się szczególnie 
na kurację  pod koniec la ta  i na  jesień, przy- 
czem panuje tu do końca sezonu znaczne oży­
wienie: celom kuracyjnym w  tej porze doga­
dzają również warunki kuracyjno-Iecznicze 
w wielkim Zakładzie Przyrodoleczniczym i 
Wzicwnini. crdzie w chłodniejszej porze w yda­
je sic także kąpiele borowinowe, a  również i 
solanki.

Przy zam aw ianiu  pojedynczych 
egzem p larzy  „G łosu N arodu, 
należy rów nocześn ie  nad esłać  
25 gr. za każdy num er d z ien ­
nika i op ła tę  p oeitow ą 10 gr, 

od egzemplarza''
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Mniej walut obcych i niniejszy obieg 
banknotów.

Według ostatniego bilansu dekadowego, z a ­
pas złota w Banku Polskim wynosił ’.v dniu 2<> 
bm. 472.7 miij. zł. O blisko 0 milj. zł. obniżył 
się stan pieniędzy zagranicznych i dewiz, — 
zmniejszyły się także o G miłjonów udzielone 
przez bank kredyty. Port)cl wekslowy wyuo>i 
614 miłjonów zł, pożyczki zabezpieczono zasta­
wami 94.9 milj. zł. Biletów skarbowy--h /.dy­
skontował Bank Polski na sumę 47 milj. zł. — 
Przejęty przez Bank Polski zapas , mmct srebr­
nych i “bilonu wync-si obccric 49 milj. zł. ..Inne 
sk ty w a11 figurują w bilansie kwotą 168 milj. zl, 
„inne pasyw a11 —  312 milj. zt. NntyclunkcM 
płatne zobowiązania zwiększyły ?ic o 29 milj. 
do sumy 1S2 milj. zł. Obieg banknotów jest 
mniejszy w porównaniu z poprzednią dekadą o 
40 milj. zł. i wynosi 981 miłjonów zł.

Pokrycie banknotów ziolim wynnM (1.17 % 
tj. 1 1.47 ponad normę, statutową.

2 IB tys. zarejestrowanych a 30 tys. 
pobiera zasnk i.

Według ostatnich danych panslwowyeh u- 
rzędów pośrednictwa pracy, liczba bezrobot- 
nvch, zarejestrowanych na terenie całego k ra ­
ju w dniu 22 1>. m., wynosiła ogółem 218.310 
osób.

Liczba bezrobotnych w Warszawie wynosiła 
234111 osólu w Lodzi fwraz z okrorrinn) 10.088. 
na Aląsku 79.326 osób.

W  okresie od 8  d o  13 h.  m.  p o b i e r a ł o  za­
siłki ustawowe z. Funduszu Bezrobocia 30.935 
bezrobotnych robotników.

0 sądy rozjemcze dla pracowników 
umysłowych.

Postulaty  Centralnej Rady Pracowniczej.

Centralna rad a  pracownicza, jednocząca 
cztery największe ogólnokrajowe centrale 
związków pracowników państwowych, samorzą 
riowyeli i prywatnych w liczbie około pół mi­
liona. zabiega o audj&ncję u prezesa B ady  Mi­
nistrów, pragmąc przedłożyć mu osobiście po­
stu laty  zawarte w złożonym w prezydjum Ba­
ły Ministrów memorjale. Mcmorjal ten dotyezy 
wysokości poborów pracowników' państwo­
wych, wprowadzenia sądów rozjemczych dla 
pracowników prywatnych e tc /

Między in. mcmorjał wskazuje na potrzebę 
uprzedniego wysłuchiwania przez rząd. w spra- 
v ach uposażeniowych, opinji naczelnej repre­
zentacji pracowniczej, aby ogół pracowników 
nie był stawiany w tej mierze wobec faktów 
dokonanych.

MONOPOL TYTONIOWY WOLNY OD 
OPŁAT DROGOWYCH.

Na zapytanie jednego z wojewodów wyjaś­
niło ministerstwo spraw wewnętrznych, iż 
przedsiębiorstwo państwowe „Polski Monopol 
Tytoniowy” wolne jest od opłat drogowych, n a ­

kładanych przez samorząd na utrzymanie dróg 
powiatowych. Pobór tych opłat orl monopolu 
ty toniowego jest niedopuszczalny.

CZĘŚCIOWE UMORZENIE ZALEGŁOŚCI

z tytu łu  państwowego funduszu drogowego.
Na skutek s ta rań  poczynionych przez za­

rząd związków właścicieli przedsiębiorstw au­
tobusowych w Polsce, w najbliższych dniach 
należy spodziewać się ukazania się zarządzenia 
ministerstwa komunikacji dotyczącego częścio­
wego umorzenia zaległości z' tytułu państwo­
wego funduszu drogowego. Umorzenia następo­
wać będą indywidualnie na skutek decyzji j 
władz wojewódzkich. Rewizja zaległości do ty ­
czyć będzie Wszystkich zaległości powstałych 
po wprowadzeniu państwowego funduszu dro­
gowego.

Obszar uprawy żyła wzrósł kosztem pszenicy.
Wedlua’ danych, ojrlo.-zonych ostatnio prze/ 

Główny Urząd Statystyczny, w r. 1932 zaszły 
w porównaniu z r. 1931 pewne zadany w za­
siewach zarówno'ozimin, jak zbóż jarych. Prze 
dcwszy.-tkicm rzuca sic w (czy znaczne s to ­
sunkowo zmniejszenie u pis  wy pszenicy. ,1 użali 
obszar zasiewów w r. 19,31 wziąć za ICO. to 
w r. 1932 obszar ten dla pszenicy ozimej wy pa 
dnie oznaczyć liczbą 95.4. Jest fo drść znaczne 
zmniejszenie, wynosi bcwicm dla csdej Polski 
przeszło 72.C0O ha. pi mimo zatem nawoływ a­
nia pra--y fachowej do uprawy pszenicy i po­
mimo prawic dwukrotnie niższej ceny niż. ży­
ta. obszar uprawy żyta wzećs! właśnie kosztem 
pszenicy. Jest to niewątpliwie skutek kryzysu,

rolnik bowiem z konieczności zaczął mniej in­
tensywnie gospodarować, a przedew szystkiem 
zaniechał stosowania nawozów' sztucznych 
Uprawa, pszenicy jarej ucierpiała mniej, gdyż 
obszar uprawy tego zboża zmniejszy] „ię tyl­
ko o 0.8 % w porównaniu z r. 1931.

Uprawa żyta wzrosła, ozimego o 3.0 %. 
jarego o 0.7%. .jęczmienia ozimego zmniejszyła 
sic o 0.171. jarego o 0.2?,-; i owsa o 0.1%. 

i T u n  sposobem żyto, wymagające słabszego 
nawożenia i mniej starannej uprawy, było s to ­
sunkowo więcej oprawiane, aniżeli inne, bar- 
dziej ivymaga!ące zboża, zwłaszcza pszenica. 
Wpływ kryzysu w rolnictwie jest w danym 
wypadku całkiem wyraźny.
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w- Berlinie mianowany został profesor Dodd, jeden z zaufanych doradców' 
zdjęciu prof. Dodd Wraz z małżonką nn dworcu w Berlinie,

Roo?evelta. Na

Plan odbudowy przemysłu amerykańskiego.

Dolar 6 ‘33 —  6'40.
Kraków-. (PAT). Ghodorów 85. Poza giełdą: 

dolar 0.33— 6.40; Londyn 29.80. 30.20: Szwaj­
caria 172.75, 173.25: Berlin 212—213.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA,

Warszawa, (PAT). Bolg.;a 121.90: Uolund.ja
361.25: Kopenhaga 133.85; Londyn 29.90: N o ­
wy .Tork 6.15: kabel 6. u": Paryż 35.03: Praga 
23.51; Szwajcaria 175.02: Wiochy 17.20: Ber­
lin 213.45. Tendencja, 'niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 79 i pół; ł.iipop 10.65, 

T0.95. Tendencja niejednolita.
Pożyczki: o%  budowlana 39; 4 ?0 inw esty­

cyjna 104; 5% konwersyjna 44: 5?;; kolejowa 
39.75; i%  dolarowa 48. 49. 48 i pól: 7%  Ma 
bilizaeyjna 50 i pół. 51: 10% kolejowa PM
Tendencja dla pożyczek mocniejsza.

Doiar prywatnie wr Warszawie z godziny 
12.30 — 6.36.

Pożyczki polskie w N. Jorku: doian.wą tri 
i pół; dillonowstką 71 i nól; stabilizacyjna 10 
i pól; warszawska. 41 i pól.

Projekt nowego prawa o odbudowie prze­
mysłu, opartego na pełnomocnictwach Ronse 
celta, t. zw. ..Nira“ , ma za zadanie skłonienie 
przemysłu do podwyższenia plac robotniczych 
do wysokości ustalonego przez rząd minimum, 
oraz zw iększenie stanu zatrudnienia przez skró­
cenie czasu pracy.

Ponadto projekt ten upoważnia władze do 
nadzoru nad. produkcją, do ustalania plac mini­
malnych i czasu pracy, oraz do usuwania nie 
-.lirowej konkurencji.

IV związku z tern 260 wielkich przedsię­
biorstw. reprezentujących 75 proc. przemysłu 
stalowego w Stanach Zjednoczonych przedsta­
wiło rządowi program, przewidujący na połu­
dniu Stanów place minimalne w wysokości 25 
centów za godzinę, na północy zaś 40 centów. 
Jednocześnie zapewniono najzupełniej .jedna­

kowe traktowani" wszystkich robotników bez 
względu nn ich przynależność rasową, organi­
zacyjną i pleć.

Bardzo ciekawie zapowiada się bieżący ty ­
dzień w Stanach Zjednoczonych. Zapoczątko­
wane został wielką mową prezydenta Itooso- 
velta o rekonstrukcji gospodarczej państwa, 
stwierdzającą Jc/żeniu rządu do zrównoważenia 
budżetu i uzdrowienia kredytu z dość optymi- 
rtyczncm stwierdzeniem, że już. zaledwie jedy­
nie. 5 proc. depozytów banków krajowych jest 
w danej chwili zamrożonych, a tak samo są. 
dane upłynnienia kredytów w bankach pań­
stwowych. W głównej części swego przemó­
wienia prozy don: R ooscycU podkreśla, żc roz­

wiązanie sytuacji i .poprawę stosunków gospo­
darczych w Stanach Zjednoczonych widzi on 
w dużej mierze w uzdrowieniu chorego zagad­
nienia podziału dóbr.

Celem opanowania ostatniego krachu gieł­
dowego i w ybu ja łe j . spekulacji zostało wyda­
ne w Ameryce rozporządzenie regulujące obro­
ty zbożem na. giełdach przez ustanowienie naj­
niższej granicy cen dopuszczalnych przy obro­
tach giełdowych. Rozporządzenie to i jego sku­
teczność oceniane są bardzo krytycznie przez 
opiliję sfer gospodarczych.

Premjowane książeczki oszczędnościowe

Kasie Oszczędności W U I -e  losowanie książe­
czek na prcmjowane wkłady oszczędnościowe

( R a d i o .
Wojna radjowa w Eoropie.
\ t  edlng ..Daily Espress" w Europie prowa­

dzi sic obecnie wojna radprwa. Niemcy,'A brew 
konwencji, zawartej pomiędzy państwami i-n 
ropejskicmi, nadają ; iuehowLka propagandy 
politycznej, atakując państwa ościenne. Sowie­
ty, idąc. śladem Niemiec, nadały niedawno o d ­
czyt. propagandowy w języku niemieckim.

•Stacja,  niemiecka w Na mm stłumiła go. Wo 
hec lego rząd sowiecki postanowił prowadzić 
s t a l ą  .anlibillcrowaką propagandę po niemiecku, 
której organizacja, został.! powierzoną, specjali­
stom, władającym doskonale tym językiem. Że­
by uniknąć stłumienia, tych słuchowisk, będą 
one nadawane, jednocześnie z siedmiu stacji, w 
celu możności przerwania się zawsze przez f i le  
niemieckie.

Świeżo francuski wywiad wykrył spisek, za 
grażająey radiostacjom w Luksemburgu i Stras 
hurgu, które miały być zuw-czcme za pomną, 
dynamitn. Spisek (en zoMnł uknuty zaraz po 
proteście Niemiec przeciw ..trującym windonio- 
ścium", nadawanym przez jedną z f r a n c u s k i c h  
stacji w języku niemieckim i francuskim.

Najniebezpieczniejszą obecnie stację radjo- 
wą. posiada Luksemburg, nadający na fali 1,13 
metrowej. Przy użyciu prądu ponad 299 kilów., 
może być ona słyszana na wszystkich wscho­
dnio-europejskich stacjach.

Prenramy staey] radiowych.
- Z  - Piątek 28 l i p c a . - - . - '

Kraków (312.S). G. 11.50 Program na dzień 
bieżący; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej; 12.65 Płyty; 12.25 Przegląd prasy 
i kom. meteorologiczny; 12.35 Płyty; 12.55 
Dziennik południowy z Warszawy; 13 Płyty; 
15.25 Kom. gospodarczy z W arszawy; 16 Mu­
zyka popularna z Ciechocinka; 17 Odczyt: „Zn 
prmmiaue czę.śei Beskidów Zachodnich1-; 17.15 
Koncert solistów z W arczany ; 17.45 Płyty; 
18.15 Transmisja z Warszawy; 19.20 Rozmai 
tości, komunikaty; 19.35 Program na dzień na­
stępny; 19.40 Transmisje z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 15.10 „ S ik a  rerum"; 19.20 
Rozmaitości; 21 Kącik turystyczny.

Warszawa (1411.8). G. 7 Sygnał cza.su i 
pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze"; 7.05 Gmina 
styka; 7.20 Płyty: 7.25 Dziennik poranny; 7.30 
Płyty: 7.52 Chwilka Gospodarstwa, Domowego; 
7.55 Program na  dzień bieżący; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Płyty; 12.25 Przegląd pra 
sy; 12.33 Komunikat meteorologiczny; 12.35 
Płyty; 12.55 Dziennik południowy; 11.55 Płyty; 
13.05 Wiadomości bieżące; 15.10 Kom. lnst.

Sorji II.
NX-rv
50.012
55.170
56.005
58.32/
00.489
63.880
68.147

Eksport; 15.15 Płyty; 15.25 Kom. gospodarczy;
15.35 Płyty; 15.45 Chwilka lotnicza i przeciw­
gazowa; 15.30 Płyty; 15.53 Chwilka morska i 
kolonjalna; 16 Koncert; 17 Odczyt z Krakowa: 
17.15 Ar je i pieśni; 17.45 Płyty; 18.10 „Dokąd 
jechać i jak  sic urządzić"; 18.15 „Policja w Po!

Dnia 25 lipca br. odbyło sic w Pocztowej sco odrodzonej11; 18.35 Recital fortepianowy;
19.20 Rozmaitości: 19.35 Program na dzień na­
stępny: 19.40 „Na widnokręgu'1; 20 Koncert; 
20.30 Dziennik wieczorny; 21 „Dokąd jechać 
w święto11; 21.10 Dalszy ciąg koncertu; 22 Mu­
zyka taneczna; 22.25 Wiadomości sportowe;
22.35 Wiadomości meteorologiczne i komunikat 
policyjny: 22.40 Muzyka taneczna.

Katowice (408.7)/ G. 15.35 Muzyka, lekka 
w wyk. amatorskiego zespołu muzycznego bez­
robotnych górników z Załęża: 23 Skrzynka
pocztowa w języku francuskim.

Po zł. 1000.-
ksią.żoczek:

wylosowały następujące

52.470
55.717
57.207
58.641
60.937
64.328’
68.236

53.132
55.850
57.379
58.833
61.010
63.051
68.121

53.9.66
56.121
59.591
58.895
61.156
05.343
68.483

51.563 55.102
56.421 56.613
57761 57.842
60.029 60.285
61.922 02.291
66.085 67.764
68.662 ■ 69.210

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych. ( P A T . Paryż. 20.24 i pól: Londyn 
1 7 ,2 7 : N, Jork  3.74: Relgja 72.16: Wiochy
•27.26; liiszpanja 43.15: Roland,ja 208.75; Ber­
lin 123.35: Wiedeń of. 72.JO. nory 57.75; Sztok 
holm 89: Oslo 86.79: Kopenhaga 77.15; Praga 
13.32: W arszawa 37.^0; BialogróJ 7: Ateny 
2.97: Konstantynopol 2.48; Bukareszt 3.98; Ile) 
sing fors 7.63.

Orf czwartku, 27 bm. w kinoteatrze A P O L L O *4
, Film o dawno nieoglądanej pełni wrażeń!
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3 (U 1 1 I I  i  E l L L l I f i L ł  k o r d o w e 'wyczyny lotnicze! Zawrotne loopingi!

1 te ** *  ■ ™ “  Brawurowy lot na plecach i inne mrożące krew
endowne pokazy techniki lotniczej!

W rolach g łównych znani 
łubiani i cenieni artyści P. Arlen J. Oakie R. Coogan sposób zapomnieć!
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Powrotny lot włoskiej eskadry.
Nowy" Jork , 26 lipca. Wioska eskadra lot­

nicza generała Balbo przybyła wczoraj wieczór 
do Shediac w Nowym Brnnświku. Przybyły- ty l­
ko 22 wodnopłntowce, gdyż 2 dalsze z powodu 
defektów motoru musiały opuścić się na wodę 
- -  jeden w Rookland, drugi w St. John. Zde­
fektowane aparaty  po n ap rad ie  defektów wy­
startowały w dalszą drogę i dziś przybyły do 
Shediac.

Shediao. (PAT.). W ł o k a  eskadra  lotnicza 
pod dowództwem gen. Balbo odleciała stąd 
dzisiaj o godzinie 7-mej rano według czasu a- 
merykauskiego, w kierunku Shoal-TTnrhor na 
Nowej Ziemi, gdzie zamierza zatrzymać się dla 
krótkiego wy.poezyirku.

Nowy Jo rk .  26 lipca. W parę godzin po wy- 
S.ta?to.wanju.--z Nłmdiac- jeden z aparatów  eska­
dry generała Balbo spad! do morza wr pobliżu 
wyspy Księcia Edwarda. Załoga została wyra-
lowana.

Gómbós u t a o l i n i e g o .
Rzym. ( l ’AT.). Prom jer węgierski Oomlms 

i  węgierski minister spraw zagranicznych Ka- 
nya. przybyli do Rzymu. N a dworcu powitał 
ich Mussolitii.

Rzym, 20 łipcu. Mussolini przyjął dziś przed 
pojudnicm w pałacu Weneckim premjera węgier 
skiego Goemhotsa i ministra spraw zagranicz­
nych Kanyę.

Czy Trocki pogodzi się ze Stalinem.
Paryż, 2(1 lipca. Prasa paryska a przodo- 

wszystkiem rosyjska prasa emigracyjna w sk a ­
zuje, że mimo oświadczenia Trockiego, iż przy­
jazd jego do Royat uie ma znaczenia politycz­
nego. należy się spodziewać rychłego pojedna­
nia Trockiego ze Stalinem. Dziennik rosyjski 
..Wozrożdicnje1’ stwierdza, że spotkanie T ro ­
ckiego z Litwinowem zostało przygotowane 
przez sowiecka delegacjo na światową konfe­
rencjo gospodarczą w Londynie. O ile dojdzie 
do porozumienia, wówczas Trocki mianowany 
zostanie ambasadorem sowieckim w Madrycie, 
a później obejmie ambasadę waszyngtońską. 
„Populaire/1 natomiast pisze, że po przybyciu 
Trockiego. Litwinow opuścił Royat.

Kara śmierci za brak nadzoru.
Moskwa, 26 lipca. Kapitan statku, k tó ry  w 

dniu 13 bm. zatonął na Wołdze w  pobliżu J a ­
ro s ław ia , . przy ozem PS osób utonęło, skazany 
został przez sąd wojenny na karę  śmierci przez 
rozstrzelanie.

Nowy kanał połączył Morze Białe 
z Bałtykiem.

Moskwa. (PAT). Stalin i- Woroszylow od­
byli podróż z Leningradu do Murmańska no- 
wowybudowanym kanałem łączącym Morze 
Białe z Baltyckiem. Dostojnicy sowieccy zwie 
dzili urządzenia położone w  zatoce polarnej, 
instalacje hydrotechniczne i t. d.

Trzęsienie ziemi zniszczyło osadę turecka
Paryż, 26 lipca. Miasteczko tureckie Czi- 

wril, położone w odległości 80 km na północny 
wschód, gdzie w ubiegłym tygodniu wyrządzi­
ło trzęsienie .ziemi poważne szkody —  zostało 
dziś nawiedzone gwaltowuem trzęsieniem ziemi. 
Około 50 domów zostało zburzonych a wdele 
innych uszkodzonych. Liczba ofiar w ludziach 
nie jest jeszcze znana.

'  POŻAR KOŚCIOŁA W LEYDEN.

Amsterdam, 26 lipca. W Lcyden spłonął u- 
bieglej nocy katolicki kościół św. Piotra. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej kościół, liczący 
przeszło sto lat spłonął doszczętnie.

BOMBA NA TORZE KOLEJOWYM.

Londyn, 26 lipca. W pobliżu K alkuty  usi­
łowano dokonać zamachu bombowego na po­
ciąg. którym jechał gubernator Bengałji sir 
John  Anderson. Bomba wybuchła jednak przed 
nadejściem pociągu, przez co uniknięto k a ta ­
strofy.

KATASTROFALNY ORKAN NA ANTYLACH.

N o w y  Jork, 26 lipca. Donoszą z Basscterrc, 
że wyspą Gliristoplicr (Małe Antyle) nawiedzo­
na została katastrofalnym orkanem, który znisz 
czył w ie le  osad ludzkich i plony rolne. Dotąd 
zanotowano 8 ofiar w zabitych i kilkadziesiąt 
rannych.

Rooseve!t zmienia ministra skarbu.
Nowy Jork, 20 lipca. Wedle obiegających 

■pogłosek, w najbliższych dniach ma nastąpić 
dymisja ministra skarbu Wootłina. Jako  jego 
następcę wymieniają dyrektora wydziału lunlże 
1 owego Douglasa.

5 MJLJONÓW BEZROBOTNYCH ZNAJDZIE 
PRACĘ?

Nowy Jork, 26 lipca. Specjalny pełnomoc­
nik prezydenta Unosecolta dla spraw bezrobo­
cia. generał Johnson oświadczył, że należy się 
spodziewać, iż w rezultacie podjętej wałki z 
bezrobociem od l września b. r. znajdzie zatru­
dnienie około 5 do 0 miljonów bezrobotnych.

Przeszło 10 tysięcy poważniejszych przedsię­
biorców i przemysłowców wyraziło swoją go­
towość przyczynienia się do realizacji progra­
mu rządowego.

Nowa zwyżka dolara.
Londyn, 26 lipca. Na giełdach europejskich 

zaznaczyła się. dziś nowa zwyżka dolara. Przy 
tendencji zwyżkowej w południe ustalił *ię do­
lar w  Londynie na 4.Cl w stosunku do fum-a 
angielskiego. Funt szterling notowany był w 
Zmychu 17.27 i pół, A- Paryżu 83.26 i w Am- 
-I er-kunie 8.27 i pół.

Oficjalna wizyta floty łotewskiej w Gdyni.

Pim zapowiada na dziś pogodę.
P r o g n o z a  na czwartek. Wileńskie i P om o­

rze: Chmurno z większomi rozpogodzeniami
w ciągu dnia. Cieplej. Słabe lub umiarkowane 
w iatry  północno-zachodnie i zachodnie. Pozo­
stałe dzielnice kraju: Pogoda słoneczna i bar­
dzo ciepła przy słabych wiatrach zachodnich. 
W  całym k ra ju  łefcka^skłonność do burz.

Gdynia. (PAT}. Dziś rano do portu wojen­
nego w Gdyni przybyła z wizytą oficjalną w o ­
jenna fiota łotewska pod dowództwem koman­
dora Spada. Dotychczas przybyła kanenierka 
„Virsaitis“ , 2. trawlery ..Inmuta" i ,.Viesturs‘‘ 
oraz dwie lodzie podwodne ..Rouis" i „Spido- 
ia". Oczekiwane jest jeszcze przybycie 2 hydro 
planów.

Gdynia. iPAT). W gnlz inę  po przybyciu 
okrętów wojennej floty łotewskiej w porcie wo 
jennym na Oksywiu wodowały dwa liydropla- 
ny łotewskie. Dowódca eskadry łotewskiej k o ­

mandor Spade złożył zaraz po przyjeździe wi­
zytę zastępcy dowódcy floty komandorowi 
Frankowskiemu, komisarzowi rządu Sokołowi 
i dyrektorowi urzędu morskiego in.ż. Ługow­
skiemu, k tórzy  rewizytowali kcumandora Spa­
de ua kanonierce „Virsaitis“ . O godz. 14 odby­
ło się śniadanie dla dowódców i oficerów floty 
łotewskiej w kasynie oficerów m arynarki wo­
jennej. W  dniu 29 bm. dowódca i oficerowie 
floty polskiej wojennej wydają z okazji pobytu 
gości bal w salonach kasyna na Oksywju.

Wiceburmistrz Pruszkowa zamordowani.
W a rsza w a ,  26. 7. n .o ief .  wl.). W  nocy  

nad e sz ła  w iadom ość  o m o rd e rs tw ie  d o k o n a  
nem n a  osobie 45-le tn iego  w icebu rm is trza  
P ru sz k o w a  S ta n is ła w a  B e re n ta .  B e ren t w ra ­
ca ł  oko ło  p ó łn o c y  do P ru sz k o w a .  Z dw orca  
szedł on iv to w arz y s tw ie  n iezn an eg o  mu b li­
że j  m ężczyzny ,  z k tó ry m  rozm aw iał  w  pocią 
gu.  P o ż e g n a w sz y  się z nim, B eren t skręc ił  
w t .  zw. C zarną  d rogę,  k ie ru ją c  się w Aleję  
3 m a ja  do dom u. W  odległości 25 k ro k ó w  
od  dom u z rogu  w y p a d ło  3 o sobn ików , k t ó ­
rzy  zaczęli go  bić la sk am i.  B e re n t  rzucił  się 
do ucieczk i i p o trąc i ł  w te d y  p rzechodzącą  
u licą Zofję  P o s t ru ch ó w n ę ,  k tó r a  b y ła  j e d y ­

n y m  św ia d k iem  zajścia .  N a p a s tn ic y  dobiegli 
u c iek a jąc eg o  i znow u poczęli bić go  l a s k a ­
mi. G dy  B e re n t  up ad ł  n a  ziemię, je d e n  z n a  
pas tn ik ó w  dał do  le żą ce g o  s t rza ł  z rew olw e 
ru. K u la  p rzeszy ła  pierś.  N a p a s tn ic y  w  ciem 
ności zbiegli. O dw iez iony  do  szp ita la  B e ren t 
zm arł po  pół godzinie .

Był on  cz łonk iem  P P S ,  p rzyczem  w  o s ta ­
tn ich  czasach  zaczą ł  s ię  nieco o d c h y la ć  od 
do ty c h cz aso w e j  linji.  P o d o b n o  zbliżył się na 
w et do  sanac ji .  W ła d z e  po li tyczne  areszto-  
w a ły  k i lk a  osób, daw ny ch  w sp ó ł to w a rz y szy  
p a r t jn y ch  B eren ta . '  ,

ODRZUCONE WNIOSKI OBRONY.

Wadowice, 20 lipni. fTelcf. wl.). W szó­
stym dniu procesu o zajścia, antyżydowskie try 
banał ca  wstępie ogłosił swą decyzję w spra­
wie wniosków obrony. Wszystkie zostały odrzu 
cone. Mianowicie odrzucony został wniosek, by 
nie odczytywać zeznań i lik .zaprzysięgnę tych 
świadków, którzy byli o.-J.aiżonymi łub są po­
dejrzani o udział w zajśtineh.

Trzeba zaznaczyć, że takich świadków' jc*t 
dużo, choć są to świadkowie oskarżenia. Np. 
przesłuchiwany wczoraj świadek Michał Ryłko 
z Rajczy był '  przez krotki czas aresztowany, 
a  świadek Ludwik Jętlrzkiewicz, przesłuchiwa­
ny dzisiaj, jest  podejrzany i sprawa się prze­
ciw niemu toczy. To toż nic został zaprzysię­
żony.

Je s t  to świadek mało inteligentny. Ro od­
czytaniu danego ustępu z zeznań w śledztwie 
mówi „ tak  było11, by w chwalę później przy 
konfrontacji powiedzieć ..tak nie bvlo“.

Świadek nie słyszał przed \  { m arca o przy­
gotowywaniu rozruchów. Należy do Zw. Hal­
lerczyków' i "\v krytycznym dniu poszedł clo 
Rajczy „dziwa ć się"? 00 1° będzie. M id ział 
tłum ludzi, słyszał .strzały i potem wszyscy się 
rozprószyli. '.Przy konfrontacji z oskarżonym J a  
nem Kusicm oświadcza, żc Kns u niego nie był 
i p l a c ó w k ą  H a l le r c z y k ó w  podczas zajść nie ko 
men derowal.

—  Zmyliło mi £ię — mówi świadek, gdy 
ntu przewodniczący wskazuje, że przed chwilą 
mówił inaczej.

Świadek podaje jeszcze, że w śledztwie bal 
się, bo ludzie pletli, że ..będą bić na śmierć1’.

PRZESTRZEGANO PRZED P R O W O K A T O ­
RAMI.

Świadek Jan  Miękinia z Soli cofa poprzed­
nie zeznania. .W Rajczy w krytycznym czasie 
nic był. Wic, żo w Zw. Hallrczykćw przestrze­
gano przed prowokatorami komunistycznymi, 
k tórzy  mogliby organizację skompromitować.

Świadek Ludwik Tomala z Soli należał do 
Zw.Hallerczyków. Na tydzień przed zajściami 
słyszał, że będzie „rebulacja" że się będzie ży­
dów bić i rabować. Ludzie mówili, że to będą 
robić Hallerczycy. Nie potraf: jednak, podać na  
zwisk łudzi, o j  których to  słyszał. Poszedł w 
krytyczny wieczór do Rajczy, bo oskarżamy 
P atryas  mówił mu, żc przyszedł rozkaz. Nic w i 
dział, żeby ktoś z tłumu strzelał, iżacłnej trąbki 
nic słyszał.

ZEZNANIA KUPCA Z RAJCZY.
Wadowice 26. 7. (Telef. wł.). Interesujące

były zeznania świadka N atana Kalfusa, kupca 
żydowskiego z Rajczy. .Między jego wyjaśnie­
niami a  dotychczasowymi zeznaniami oskarżo­
nych są duże różnice. Xaprzykład tłum, k tóry  
a takow ał Rajczę, a  k tóry  oskarżeni oceniali 
n a  100 do 200 osób, zdaniem Kalfusa składał 
się z 1.500 do 1.700 ludzi.  Dalej twierdzi Kal- 
fu.s. żo k toś  mu powiedział: -T e j  nocy jest
przewrót w całej Polsce. D godz. 12-toj gene­
rał Haller obejmuje rząd. Ale wy się nie bój­
cie. -wam sio nic nie stanie".

Świadek twierdzi, że strzały padały  z obu 
stron. Tłum krzyczał „hurra11 i trzy  razy a ta ­
kował most. Przy czwartym ataku  padło czte 
recb rannych. "Wtedy tłum zaczął uciekać. Ro­
zległ się głos ..Do cli  nio uciekajcie".

Świadek poznał głos ^oskarżonego Płoskon­
ki. Kolo Płoskonki stał jakiś chłop i obaj szar 
pali się. wydzierając sobie broń i k tó ryś  z nich 
.strzelił z karabinu w stronę mostu.

Pytany przez obronę Kalfus twierdzi s ta ­
nowczo, żo rozpoznał oskarżonego Płoskonkę, 
ale nic mógł powiedzieć, jak P łoskonka był u- 
lirany: czy miał czapkę, czy był ubrany w  k u r t  
hę  i t. d. Oskarżony P łoskonka twierdzi,  że 
świadek mówi nieprawdę, gdyż ma na niego 
złość z powodu niezapłacenia centnara, węgla. 
Kalfus przeczy, twierdząc, że Płoskonka jest 
u Mi winien niespełna 7, zł.

św iadek  Wojciech Dziergas był członkiem 
Związku Hallerczyków. Cofa on częściowo ze­
znania. złożone w  śledztwie i mówi o tom. jak 
go traktowano na policji w Rajczy.

„PARADOKS” .

Obrońca zapytuje świadka, co znaczy „pa­
radoks”.

Przewodniczący jest zdziwiony tem py ta­
niem. Wówczas obrońca Orendcszyński wska­
zuje. że ,w protokole zeznań świadka, złożo­
nych w śledztwie znajduje się właśnie słowo 
„paradoks" oraz cztery inne słowa obce, z p e ­
wnością. niezrozumiałe dla świadka, który mimo 
t'> protokół podpisał.

Na to przewodniczący: ..Trudno, proszę pa­
nów! Sędzia pisze protokół wlasnemt słowami 
i według własnego zrozumienia1’.

Adw. Liwo: Wdzięczni jesteśmy panu prze­
wodniczącemu za lo stwierdzenie, bo niekiedy 
chce się widzieć w protokóle fotograficzna, od­
bitkę zeznań przesłuchiwanego.

Następnie zeznawał świadek Wawrzyniec 
Figura, k tó ry  opisywał atak  na most w R a j­
czy. Świadek również podaje do protokołu o 
tem, ja k  przeprowadzano śledztwo i wymienia

nawet nazwi-ko strażnika granicznego, który  
jeszcze w dniu 17 lipca mówił mu, że n a  roz- 
p-arwie w Wadowicach ma zeznawać tak, jak  
zeznawał w policji, świadek twierdzi, że przv 
zajściu w Rajczy policja dwukrotnie wolała do 
i u mu „s tó j” i oddala strzały w powietrze, a 

itum dwukrotnie atakował. Świadek nie sły- 
:ał trąbki.

■ * 0 *  -
Górnicy w obronie swych płac,

W a rsza w a ,  26. 7. (Telef. wł.).  D o W a r ­
szaw y  przybyła, delegacja, zw ią zk ó w  z a w o ­
d ow ych  gó rn ików  Ś lą sk a  i zag łęb ia  d ąb ró w  
sk iego  w sp raw ie  obniżki płac. M in is ters tw o 
< tpieki Społecznej zwołało  n a  c z w a r te k  k o n ­
fe renc ję  p rz y  udzia le  p rzedstaw ic ie l i  urszyst 
k ich  zw iązków  z a w o d o w y c h  g ó rn ik ó w  d la  
w y s łu c h an ia  p o s tu la tó w  rob o tn ik ó w . P o  te j 
ko n fe ren c j i  za jm ie się dopie ro  Min. Opieki 
Społ. żą dan iam i p rzem ysłow ców .

Masowy napływ uchodźców z Niemiec
W a rsz a w a ,  26. 7. (Tc-lef. wł.). W  U rzę­

dach  w ojew ódzk ich  zauw ażono  b a rdzo  silny  
w zros t  p o d a ń  o zezw olen ie  na  s ta ły  poby t 
w  P olsce .  N a  te re n ie  w o jew ó d z tw  ś ląsk iego  
i pom orsk iego  liczba po d ań  w zros ła  blisko 
t r z y k ro tn ie ,  co n a leż y  t łu m a c z y ć  m a so w sm  
u ch odź tw em  z N iem iec. P o d a n ia  m o ty w o w a  
no chęcią, u zy s k a n ia  w  P o lsce  z a tru d n ien ia ,  
n ie  b ędą  u w zg lędn ione  z uw ag i na  kon iecz­
ność  o ch ro n y  k ra jo w e g o  r y n k u  p racy .

Ostry zatarg o płace w teatrach
W a rsz a w a ,  26. 7. (Telef. wł.).  W  te a t r a c h  

m ie jsk ich  W a r s z a w y  doszło do  bardzo  sil­
n y c h  n iepo rozum ień  z tego  pow odu ,  że d y ­
re k to r  K rzy w o sze w sk i  od cz e rw ca  obniży ł 
wbrew' um ow ie  p łace  ak to ró w .  W  dniu  ju ­
trze jszym  przed sąd em  p r a c y  m a się o d b y ć  
z. te g o  p o w odu  9 procesów . Z apew n ia ją  żo 
p. K rz y w o sze w sk i  ogłosi ju t ro  za pow iedź ,  iż 
od  po n ie d z ia łk u  za w ieszona  będzie  dzia ła ł 
ność  te a t ró w  m iejskich.

Lakiernik z Krakowa okradał turystów  
w Tatrach.

Zakopane (PAT.) Tutejszy komisarjat R. R. 
aresztował i oddał do dyspozycji władz sądo­
wych Artura Fastowskiego, lat 21 z Krakowa, 
lakiernika, zatrudnionego w swoim czasie w 
Zakopanem, k tó ry  przybył do Zakopanego w 
dniu  18 b. m. i urządzając wycieczki w Tatry  
okradał systematycznie przygodnych znajo­
mych, rekrutujących się przeważnie z obcokra­
jowców. 24-go b. m. Fastowski przyłączył się 
przy Morskiem Oku do grupy turystów czecho­
słowackich i w  czasie noclegu w  starem schro 
rusku, korzystając z ich snu, okradł młodego 
turystę z Drezna, Alberta Illgena, studjujące- 
go w Pilżnie Cześkiem, zabierając mu 400 licz. 
i paszport. N a  skutek  dość wczesnego alarmu 
telefonicznego, następnego dnia rano wyruszył 
do Morskiego Oka motocyklem wywiadowca 
tutejszego komisarjatu policji, k tó ry  przytrzy­
mał Fastowskiego na szosie zakopiańskiej. 
Przy zatrzymanym znaleziono skradzione pie­
niądze i paszport.  Pozntem przy aresztowanym 
znaleziono również inny paszport,  k tórym się 
posługiwał, a mianowicie n a  nazwisko Steinera, 
obywatela austrjackiego. J a k  się okazuje F a ­
stowski ma już n a  sumieniu niejedną, podobną 
sprawę i k a rany  był nawet- 9-miesiącznem wię­
zieniem.

POLSCY SKAUCI Z AMERYKI 
W  ZAKOPANEM.

Zakopane, (PAT.) Do Zakopanego przybyłą 
na  3-dniowy pobyt wycieczka harcerzy Po- 

lonji Amerykańskiej w liczbie 33 osćb. Uczest­
nicy wycieczki zwiedzili Morskie Oko, Dolinę 
Kościeliską i Strążyską., Gubałówkę i inne oko­
lice Zakopanego. Ju t ro  odjeżdżają harcerze do 
Lwowa. Dnia 29 b. m. przybywa do Zakopane­
go wycieczka około 40 inżynierów francuskich.

O BR ADY  K L U B Ó W  S E JM O W Y C H .
W a rsza w a ,  26. 7. (Telef. wł.). N a  1-go 

skiemu, k tórzy  rewizytowali komandora Spa- 
L u d o w eg o  o raz  K lubu  N PR .

P . P O M IJA L S K I  P R E Z E S E M  R A D Y  SPÓŁ­
D Z IE L C Z E J .

W a rsz a w a ,  26. 7. (Telef. wł.). M inister  
s k a rb u  p o w o ła ł  n a  p re z e s a  P a ń s tw o w e j  R a ­
d y  Spółdzie lcze j  rad co  m in is te r ia ln e g o  w  
Min. S k a rb u  K sa w e re g o  P om iia ls łuego .

S K A R Ż Y Ń S K I W RÓ CI N A  SW YM  SAMO­
LOCIE.

W a rsza w a ,  26. 7. (Telef. wl.). K a p i ta n  
S k a rży ń sk i  p rzyb ije  do  p o r tu  w  Boni ognie 
dopie ro  we cz w ar tek .  T a m  n a s tą p i  z m o n to ­
w an ie  a p a ra tu ,  na  k tó r y m  k p t .  S karżyńsk i  
p rzybędzie  do  P olsk i .  S k a rż y ń sk i  z Iloulo- 
gne  u d a  się do  P o ry ż a .  Nio, j e s t  w y k lu c z o ­
ne, że za trzy m a  się on po d rodze  w  P ra d z e  
i w P oznan iu .

60 BUDYNKÓW SPŁONĘŁO.
Kielce, (PAT.) We wsi Jaworzn i k powiatu 

Zawierciańskiego w stodole Paw ła Jiyii wy­
buchł pożar, k tóry  następnie przerzucił się na 
okoliczne zabudowania i zniszczył 60 budyn­
ków. S tra ty  wynoszą około 60.000 zł.

f
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I f Zbudzeni ze snu” .
W  r e s z c ie  p o ja w i ło  s ię  s łońce ,  w s p a n ia le  n a  n ie ­

b ie  b e z  c h m u r k i  i ja k  s p o d z ie w a łe m  się .  na  w p ro s t  
w e jś c ia  d o  p ie c z a ry .  W z ią w s z y  św ie ce  i k i lk a  k a ­
w ałków 7 tw a r d e g o  d r z e w a ,  o b r o b io n y c h  n o że m  tak, 
a b y  m o g ły  n a m  s łużyć  za ry d le  i l e w a ry ,  w esz l iśm y  
d o  ja s k in i .  B ic k lc y  i ja  d rż e l i ś m y  z p o d n ie c e n ia  i na-  
dz ie j i ,  że s p o tk a  n a s  coś n ie z w y k łe g o ,  a l e  B a s t in  n ie  
o k a z y w a ł  e n tu z ja z m u .  P o sz e d ł  j e d n a k  z nam i.  za ­
b r a w s z y  z s o b ą  z e z e rn ia łą  g ło w ę  G rosa ,  k tó r e j  — 
r z e c z  c i e k a w a  —  używ a ł  w nocy  j a k o  p o d u sz k i ,  gdyż  
je g o  z d a n ie m  „b y ła  w k aż d y m  raz ie  m ię k s z ą ,  ja k  
kam ień*4. P rz y p u s z c z a m ,  że w s e rc u  żywił n ie z b y t  
je szcze  s k r y s ta l i z o w a n e  z a m ia ry  zn iszc ze n ia  d r u ­
giego. d a w n ie js z e g o  p o są g u  G ro sa  w  ja sk in i ,  ab y  
u d a r e m n i ć  o d k r y c ie  go p r z e z  d z ik ic h  i z a b r a n ie  na 
O ro fe n ę  w  ce la ch  b a łw o c h w a lc zy c h .  T o w arzy sz y ł  n am  
T o m e k  i to  z w ię k s z ą  ocho tą ,  n iżby  się  n a le ż a ło  
s p o d z ie w a ć ,  gdyż  psy  za sa d n icz o  n ic  lu b ią  c iem ności .  
D o m y ś l i łe m  sic ,  co by ło  te g o  p o w o d em , k ie d y  s t a ­
n ę l i ś m y  przy7 p o s ą g u ;  p rz y p o m n ia ł  so b ie  wddocznie, 
że p o p r z e d n ie g o  d n ia  zw ęszył coś p rz y  p i e d e s t a le  —  
sz czu ra ,  j a k  p rz y p u s z c z a ł  B a s t in  —  i chc ia ł da le j  
p ro w a d z ić  sw o je  p o s z u k iw a n ia .

R u s z y l iś m y  w p r o s t  do  p o są g u ,  j a k k o lw ie k  B iek- 
l e y  m in ą ł  n a w p ó ł  z a g r z e b a n e  m aszyny7 lo tn icz e  z wi- 
d o c z n y m  ża lem . P rz e w id y w a n i a  n-aszc by ły  s łu szn e ,  
g d y ż  św ia t ło  s ło n e c z n e  p a d a ło  u a  n i e r u c h o m ą  p o ­
s tać ,  u w y d a tn i a j ą c  szczegóły  je j  i p o z w a la ją c  ocen ić  
7. j a k im  m is t r z o s tw e m  i w ie r n o ś c ią  o d tw o r z o n e  były  
r y s y  tw arzy7, w id o c z n e j  p o n a d  f a łd a m i  c a łu n u .  W is to -

cie, jes tem  p r z e k o n a n y ,  że p ie rw o tn ie  p o m n ik  ten  
u s ta w io n y  tu  został,  ab y  w p e w n e  dn i ro k u ,  k ie d y  
w ie r n i  z b ie ra l i  s ie  s k ła d a ć  ho łd  ich św ię te m u  s y m ­
bolowi, św ia t ło  s ło n e c z n e  m og ło  p a d a ć  w p ro s t  n a  
n[ego. Z re sz tą  nie hy lo to w d a w n y c h  czasach  czm uś 
n i e z w y k ł r m ;  za p r z y k ła d  pos łużyć  mogą * T rz e j  
S tra sz l iw i ,  k tó rzy  s ie d zą  w g łęb i  św ią ty n i  A bu Sim- 
bel,  nad  N ilem.

P rz y g lą d a l iśm y  .się p rze z  d ług i czas p o s a g o w i- —  
p r z y n a jm n ie j  ja i B icklcy .  gdyż  B astin  za ję ły  był 
t r o s k l iw e m  p o ró w n y w a n ie m  głow y d r e w n ia n e g o  G rosa  
z g ło w ą  p o m n ik a .

IV istocie , p o d o b ie ń s tw o  je s t  w ie lk ie  —  rzek i.  — 
A le  p o p a t rz c ie ,  co rob i  p ie s .  O sza la ł c h y b a ?  —  
i w sk az a ł  n a  T o m k a ,  k tó ry  d r a p a ł  w śc ie k le  p a z u ­
r a m i  z iem ię  n p o d s ta w y  posągu ,  jakby  zw ie trzy ł  tam  
n o r ę  k ró liczą .

Z a c h o w a n ie  s ię  psa by |o  lak szczegó lne ,  że 
zw róci ło  nasza  uw ag ę .  W id n e /n ip ,  rb.°dzi1o mu 
w ła ś n ie  o io, gdyż  p os k o rzy ł  do  m n ie  szczeka jąc ,  p o ­
tem powróci!  i począł znów w ęszyć  i kopać .  B ick ley  
u k lę k n ą ł  i p o w ąc h a ł  k a m ie ń .

■ -R zecz  c i e k a w a ,* l i u in p h r e y ‘i; —  rz e k i  ••—  ale 
czu ję  tu ja k iś  dziwny7 zapach , p rz y p o m in a  jary7 zapach  
d rz e w a  s a n d a ło w e g o  Juli ró żanego  o le jku .

— Nie s ły sza łem  n igdy  o sz czu rach ,  k tó re  ^ p a ­
chną ,  ja k  d r z e w o  sa n d a ło w e  lu b  o le je k  róża u v —  
rzek i R aslin .  —  U w aża jc ie ,  czy to n ie  Waż.

U k lą k łe m  obok Uiekleyki i oczyszczając p o d ­
s ta w ę  p o są g u  z, g ru z u ,  k ló ry  ją  p o k ry w a ł ,  p c h n ą łe m  
s i ln ie  ry d le m  w m ie jscu ,  gdz ie  p o d s ta w a  p o m n ik a  
p rz e c h o d z i ła  w s k a l i s te  d n o  p ieczary .

T w7 tej chw il i  sia l  s ię  cud. P o tęż n y  p o m n ik  za ­
czął s ię  o b rac ac ,  j a k  n a  osi. W idząc  to, uch w y c iłe m  
za k a r k  B ick lcy  a, o d c iąg a jąc  go n a  bok  w sam  czas, 
gdyż p o tę ż n y  c ię ż a r  zgnietliby go w ra z  zc m na .  T o m e k  
u su n ą ł  s ię  ró w n ież ,  choc iaż  t ro ch ę  za późno, gdyż

miHUMI

b rzeg  k a m ie n ia  p rz y c isn ą ł  koniec jego ogona, jak 
św ia d cz y ło  b o le s n e  s k o m le n ie ,  'które rozległo s ię  
w p ieczarze .  A l e / n i e  tro szczy l iśm y  s ię  o Tomka; n ie  
z a s ta n a w ia l i ś m y  się  a n i  c h w il i  n a d  tern, że u d a ło  
s ię  n am  u n ik n ą ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw u .  W p a t r y w a l i ś m y  
się  ze z d u m ie n ie m ,  s ie d z ą c  n a  z iem i ,  g d z ie  p a d l iśm y ,  
u n ik a ją c  z m ia ż d ż e n ia  p r z e z  p o sąg ,  w  w id n ie ją c y  za. 
n im  o tw ór ,  o św ie t lo n y  p r z e z  p r o m ie n ie  s łońca .

M yśla łem  z p o c z ą tk u ,  że z n a le ź l i śm y  p r z y p a d -  
r k o w o  ja k iś  d a w n y  s k a rb ie c ,  k tó r y  d z iw n y m  t r a f e m  
n ie  i i icg ł z łu p ic n m ,  gdyż  w n ę t r z e  je g o  lśn i ło  i b ły ­
szczało, w id o cz n ie  od n a g r o m a d z o n e g o  w  n im  złota 
i d ja m e n tó w .  O kaz a ło  s ię  późn ie j ,  żc n i e  by ły  to d i a ­
m e n ty  i złoto, a le  ja k iś  n ie z n a n y  m e ta l ,  w z g lę d n ie  
s to p  m e ta l i ,  k tó r e g o  dziś  n i e  znam y , t e n  sa m ,  ja k ie g o  
użyto  do  w y ro b u  zn a lez ionych  p r z e z  n a s  m a sz y n  l a t a ­
jących . P rz y p u szc za m ,  że  za w ie ra ł  on  złoto, a l e  n ie  

ęipsleni tego p e w n y .  W  każdym  r a z i e  był r ó w n ie  
t rw a ły  i n a w e t  p ię k n ie j s z y ,  cho c ia ż  b a r w a  n ie z n a c z ­
n ie  różn ił  s ię  od niego.

Zresztą., ten  b o g a to  p r z y b r a n y  s c h o w e k ,  k tó r y  
p rz y p o m in a ł  z w y g ląd u  w ie lk a  k r y p tę  g ro b o w a ,  z a j ­
m u ją cą  c a łą  p rz e s t rz e l i  pod p ie d e s t a łe m  p o są g u ,  sp o ­
czyw ającego  na je g o  s k le p ie n iu ,  by} p ró żn y ,  w v ja -

le ża ły  j e d e n  
p r a w ie  cała

tyz g łos  od-

ws7y dw a b ły szczące  p rz e d m io ty ,  Wtńri 
p rzy  d ru g im ,  a le  o d d z ie lo n e  n d ' s ie b ie  
sz e ro k o śc ią  k ry p ty .

F nk a z a le m  je p a lce m  P>iokley'owi, ; 
m a w ia ł  mi p o s łu s z e ń s tw a .

—  Na Jo w isz a !  T o  I rn m r y !  —
T r u m n y  s z k ła m m  lu b  k ry sz ta ło w e ,  a 
Indzie .  Chodź! ’ "

Za k i lk a  s e k u n d  sp u sz c z a l i śm y  się  już. do  k ry p ty  
p o d cz as  gdy  B a s t in ,  p ia s tu ją c y  w ciąż  g łow ę  G rosa ,  
ja k b y  by ła  n ie m o w lę c ie m ,  s ła n a !  na  u b o czu ,  m ru c z ą c  
pod  nosem* coś o bezcz esz cz en iu  g robów .

(Dalszy ciąg nastąpi-.
   .

szepną ł-  —- 
w' nich  jacyś

PIEŚNI KOŚCIELNE
dla uży tku  organistów  i chórów kościelnych
-we wzorowem opracowaniu T O M A S Z A  F L A S Z Y .

Jedyne i najw iększe w P olsce w ydaw nictw o odpow iadające przepisom  
dla m uzyki K ościoła katolickiego.

1) Śp iew nik  kościelny katolicki, najw iększy podręcznik dla organistów' 
i chórów  kościelnych na 1 g los z organem, lub na 4 głosy m ieszane  
z organem  lub  bez, w 3 częściach (około 400 stron).

Część I zawiera: Pieśni adwentowe, kolędy (przeszło 200), 
pieśni postne, Wielkanocne i na Wniebowstąpienie Pańskie
razem 320 pieśni . . . T B .................................Cena zł. 9.—
Część II zawiera: Pieśni do Ducha Św., do św. Trójcy,
do Pana Jezusa, na Boże Ciało. Hymni Sacri, do Serca Pana
Jezusa, do Matki Boskiej, Godzinki, Litanje, Koronki etc.
razem 320 pieśni . . .................... .......................... Cena zł. 9.—
Część III zawiera: Pieśni przygodne, żałobne, do świętych
Pańskich, Msze (przeszło 30), nieszpory, hymny etc. przeszło
400 p i e ś n i ................................................................................ Cena zł. 12.—

Oprawna każda część drożej o zł. 1.30 
Tekst do każdej części oprawny p o ............................................ zł. 2.—

2 ) Teksty do II i III części razem  oprawne . . . .  zł. 3.00
3) Zbiór kolęd na chór m ęski (zeszyt II) partytura . . zł. 3.—

— G łosy: T enor I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . . zł. 1.50
4 ) Zbiór p ieśni kościelnych na cały rok, na chór m ęski, partyt. zł. 3.50

— Głosy: Tenor I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . . zł. 1.75
5 )  Zbiór pieśni żałobnych na chór m ęski, partytura . . . z ł .  3.—

— Głosy: Tenor I  i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . . zl. 1.50
6) „Pasterzu44 duet z tow. org. i skrzypiec ad lib . . - . zl. — .80

i 7) „W ieniec pieśni i p iosenek44 na 3 g łosy m ęskie lub żeńskie,
zeszyty  I, II, III. Każdy zeszyt po . . zł. 2 .—

Pieśni i hymny kościelne na chór mieszany.
W ielk ie  W ydawnictwo Jubileuszow e w S-miu zeszytach.

1 ) P ieśn i adw entow e (w  druku).
2 ) Zbiór kolęd na chór m ieszany part. i głosy . . . . z ł .  12.—
3) P ieśn i postne, w ielkanocne i na W niebow stąpienie (w druku).
4) 5 ) P ieśn i do Ducha Św., do Najśw. Sakramentu i rlo Najśw.

Serca Pana Jezusa. Responsorja na Boże Ciało, partytura . zł. 4.— 
G łosy: Sopran — Alt, Tenor. Bas, każdy zeszyt po . ; . zł. 1.75

6) P ieśn i do Najśw. Panny Marii. 38 pieśni, partytura . . 7.1. 3.50
Głosy: Sopran — Alt, Tenor, Bas, każdy zeszyt po . . zł. 1.50

7) P ieśn i przygodne (w druku).
5) P ieśn i po ślubie, hym ny narodowe i pieśni żałobne (w druku).

Wysyłka zamiejscowa na zamówienie po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów  przesyłki pocztowej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża .13.

Sfr©iowr/*wa
po szu ku je  b e z d z i e t n e !  
r na ł ie ro lw o .  —  Z a l o s z s n u  
do Adm .  „G tosu  N a r o d u "

Pekto ra l ik i ,
/  koloratki
gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki,  

skarpetki,  kaps'usze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Fiorjańska 40.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Krakńyy S ła w k o w s k a  2 4  

Dom XX. Morkftw.

¥ Z - * i c , d z a ,  e w e n tu a ln i ?
Kapelan?, kto p o ­

trzebuje, raczy zgłojić  się 
do Admiiitstracii  ,G łosu  

N arodu" .

Mieszkanie słoneczne
f ro n to w e ,  u a . l .  p. 2 po k o je ,  k u c h n ia ,  ła ­

z i e n k a  (p e in y  k o m fo r t )

prasy nlicy S łoneczne;  L. II,
z a ra z  do w y n a ję c ia .  C z y n sz  b a r d z o  um ia r- ,  

k o w a n y .

B u g O i SB¥rt. P e n s jo n a t  
n S  c h r z e ś c i j a ń s k i  
. Ja śm in "  k u c h n ia  d ie te ­
tyczna, pensja  s o l i d n a  
Sierpień 7 zł. dziennie.

ZAKŁAD W I T R M - S K L M S K I
F.s T. Zajdzikowski Kraków św . Jana 30,

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia  i w itraże  tlo kościołów od 30 zl, za 1 m , 
wykonuje  się  przy większych zam ów ien iach  na raty . 

Ceny 50%  niższe niż wszędzie.

Oal sHrzutiło $mm listom. 
fe«rzgsfa| z poczty lotniczej

mmii ummmiA p o l s k a  mm
ODLEWNIE • DZWONÓW 

. mm  mczYŃsKioi ludwika relczyńskiego i
W KAŁUSZU W PRZEMYSŁU

ul. Królu łonu SoPtesKletfo 25. m. Krasińskiego 63.

D ostarcza dzwony wszelkich 
rozm iarów  I tonów , w edług 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich.
Przelew a s ta re  nieużyteczne 
dzwony, oraz dostra ja  dzwo 
ny nowe do starych już is tn ie ­
jących pod gw arancją czystej 

harraonji. 
W ykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. W ysyła na 
żądanie strony  na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i w ska­

zówek.
C e n y  n a j n i ż s z e . S p ła ta  r a ta m i.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie b ierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia  zw yk le  za wiersz  mil imetrowy 
Nades łane  „ ,
K om unikaty  po  kron ice  ,  

na 1-szei

Drobne za wyraz
Układ tabe laryczny  o 50%  drożej. 

Ogłoszenia zam iejscowe o 30%  drożej.
/,« zas trzeżen ie  miejsca dolicza się  25 proc.

n m
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